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(Rezygnacja metropolity  Sembratowicza. 
Stosunek Francji do Niemiec, — Bandytyzm ten- 
toński w ziemiach czeskich, — Przedlitawskie spra- 
wy robotnicze). 
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Dnia wczorajszego miał metropolita ks. Selu- 
bratowicz andjencje u cesarza w Wiednia i zło- 
żył w ręce J. c. Mości rezygnację z metropolii 
lwowskiej. 
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Stosunki między Francją a Niemcami naprę- 
Żyły się niepospolicie w ostatnich czasach. Z 
_ drobnego faktu, z owej niewinnej pomyłki, jakiej 
 zią dopuściło niemieckie Stowarzyszenie gimna- 
styczne, rozesławszy zaproszenie na swój festyn 
do paru członków francuskiej patrjotycznej Ligi, 
urosła dzisiaj żywa polemika prasy, podniecana 
demonstracjami z obn stron. Niemcy w sobotę 
obchodzili rocznicę Sedann, wypili sporo piwa, 
ale więcej jeszcze nagadali sobie mów patrjoty- 
cznych Francozi zaś urządzili parę dni wprzó- 
dy wielki mityng w Paryżu, na którym p. De- 
roulede, prezes Ligi patrjotycznej, zapowiedział, 
iż wkrótce zostanie obrany posłem ze Strassbar- 
ga do Izby francuskiej. Można sobie wyobrazić, 
jakiemi oklaskami zapowiedź ta przyjętą została. 
Organa Gambotty oklaskom tym służą za echo, 
nawet umiarkowane pisma republikańskie stara- 
Ją się podsycać namiętności i rozdmnchać niena- 
wiść ku „tyranom Alzacji." Siecle, dziennik Bris- 
Sona, marszałka Izby, woła, iż „ojczyzna w nie- 
bezpieczeństwie“ i wzywa wszystkich Francu- 
zów, aby zapomnieli o waśniach domowych, o 
nienawiści stronnictw, o prywatnych interósach, 
a skupili się dokoła jednego sztaądaru i goto- 
wali się na rozprawę z zawżiętym wrogiem oj- 
czyzny. Nawet Temps, dziennik, który zawsze 
się liczy z słowami, a będąc organem ministe- 
rjalnyr, nie lubi rządowi stwarzać kłopotów, 
nawet Temps, jak to czytaliśmy w wczorajszym 
telegramie, nie tai swej nienawiści do Niemiec i 
wręcz oświadcza, że sojnsz franko-angielski nie 
miałby innego cela, jak obalic przewagę Niemiec 
w Europie, i przeto wzywa Francję do utworze- 
nia tego sojuszu. 

Prasa niemiecka daleko mniej namiętnie Wy- 
stępuje, powiedzielibyśmy nawet, że w ogóle 
stara się swoim spokojem uspakająco wpłynąć na 
Francję. Wprawdzie sedańską rocznicę wynosi 
pod niebiosa, i wita ją powodzią patrjosyosn ch 
frazesów ; wprawdzie wzywa także Niemców, 
aby się sknpiali koło jednego sztandaru, bo dzień 
próby może być już niedaleko (Tossische Ztg.); 
ale z drngiej strony sadzi się na sofizmatyczne 
wywody, iż obchody sadańskiej rocznicy nie mają 
nie w sobie dla Francji ubliżającego ; że Niemcy 
nie urządzają ich dla tego, aby rozpamiętywać 
nad dniem, w którym odnieśli zwycięztwo nad 
szlachetnym sąsiadem, lecz dla tego, aby nświe- 
tnić rocznicę narodzin zjednoczonej Germanii; I 
tak dalej w tym guście. 

Oczywiście jesteśmy dalecy od mniemania, 
aby z tej sieczki dziennikarskiej wykłał się wo- 
jenny zatarg. Prawdopodobnie na razie nie od- 
niesie z niej nawet Gambetta korzyści; jeżeli 
więc przyda się ona komu, to jedynie Bismarkowi. 
Wrzaski odwetowe, dochodzące z nad brzegów 
Sekwany, powiększą liczbę tych cegieł, które w 
parlamencie niemieckim tworzą dla niego pie- 
destał, Ale symptomatycznej wartości odmówić 
tym wrzaskom nie możemy. W każdym bowiem 
razie słażą one za nawóz, a jeżeli z jednej strony 
pospolitnją patrjotyczne hasła, to z drugiej za 
to ogwajają masy lndowe z myślą walki i wpa- 
jeją w nie przekonanie, że jest ona konieczno- 
ścią dziejową i pierwej czy później nastąpić 
musi, 
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W Bernie odbyła się w niedzielę instalacja 
nowego bisknpa, ks. Banera. Jak wiemy, teutoń- 
ska kapitnła wydała zrazu tylko niemiecki pro- 
gram tej uroczystości, pomimo że Niemcy two- 
rzą tylko jedną piątą część ludności dyecezjal- 
nej; ujrzała się jedzak ztanszoną, wydać i pro- 
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We Lwowie, Środa dnia 6, Września 1882. 


gram czeski. Teutoni wyprawili tedy zmowę, i 
tylko czeskie korporacje, stowarzyszenia i t. p. 
wzięły udział w tej uroczystości. Nie koniec na 
tem, albowiem gdy biskup po przemowie nie- 
mieckiej zaczął też kazać po czesku, obecni lu- 
Źmi teutoni usiłowali wywołać gwar, a gdy to 
się im nie udało, wyszli z katedry. Ks. Bauer 
podniósł pamięć św. Cyryla i Metodego, wspo” 
mniał o wezwaniu, jakie otrzymał św. Metody: 
„Bracie, idź, i nie opuszczaj mego ludu słowiań- 
skiego !“ 

Ale daleko straszniejszego czynu, bo istnego 
bestjalizmn dopnszezono się tegoż dnia w półno- 
cno-zachodnich Czechach (zamieszkałych wyłą- 
cznie przez Niemców). Wyszukano jakąś 350. ro- 
cznicę założenia miasteczka na granicy saskiej, 
nikomu dotąd poza okolicą nieznanego, Platten, 
i zaproszono gości z sąsiedniej Saksonii i dal- 
szych Niemiec dla wyprawienia jak wajobyänjej- 
szej demonstracji. Na bankiecie zabrał głos de- 
putowany Obentraut, i przysięgając najpierw, że 
Niemcy czescy i w ogóle Niemcy anstrjaccy gra- 
witają do Wiednia a nie do Berlina, wezwał 
przytem pomocy Niemeów z Rzeszy, wołając : 

„Pragniemy waszych sympatyj dla naszej 
walki o obyczaj i knltnrę niemiecką ; chcemy a- 
byście nam pozwolili czerpać z ogromnych đu- 
chowych skarbów kultury niemieckiej, których 
tska u was obfitość. Chcemy dalej, abyście 
nam dopomogli, niemiecką imigra- 
cją wyrugować czeskie kolonie z 
terrytorjów, które od wieków są 
niewątpliwie niemieckiemi, — albo- 
wiem nie możemy ścierpieć, aby ci, którzy nasz 
chleb jedza, mogli przez szerzący się obecnie 
wykład nstaw zasadniczych otrzymać uprawnie- 
nie do zagrażania naszej narodowości". 

A więc na ziemi czeskiej są Czesi — kolo- 
nistami! I należy ich wyrzucić z Czech przez 
nową nawałę niemiecką! Rzecz naturalna, że 
taki łotr tuż potem dodał wołanie, aby Austrja 
zlała się z Rzeszą niemiecką pod względem e- 
konomicznym, i aby do tego związku przyłączo- 
no także nawet kraje Bałkańskie, gdyż „tym 
między innem sposobem, my Niemcy w Austrji 
otrzymamy spokój wewnątrz, ponieważ zniszczo- 
ne zostaną illuzje drobnych strzępów narodowo- 
ściowych. To jest autentyczne, nasze tłumaczenie 
naszego z wami uśćiśnienia się wzajemnego, i 
takimi pozostaniemy, mimo źe Bismark pozwolił 
sobie dowcipkować z naszego Herbsta, który nie 
chee dopuścić, aby Anstrja zaprzęgła się w rzym- 
skie jarzmo, albo ze zwoich ruin Polskę odbndo- 
wywsia, «albo zniszczywszy Niemców, państwo 
Czeskie utworzyła” it. d. 

Obecny komisarz rządowy zaprotestował 

- ywodom x wysokiej polityki na 
tego rodzaju festynie, i "i aby nada] zanie- 
chano takich wycieczek. Na to powstał p. Oben- 
traut, wołając: „Usłacham życzenia rządu, mū- 
szę jednak ubolewać nad naganą takiej czysto i 
gorąco patrjotycznej mowy. Smutna to rzecz, 
że 
patrjetyzmn i austrjacyzmn.* 
klaski otrzymał. 

Robotnicy berneńscy, którzy niemal Wszy- 
scy należą do umiarkowanego stronnictwa „Pra- 
wdy*, zamyślają zwołać do Berna powszechny 
anstrjacki wiec robotniczy, dla obrad nad sto- 
sunkami stronnictw w obozie pp R * de- 
mokracji socjalnej. Wiedeńscy umiarkowani ro- 
botnicy już przystali na to. W Gracu nie po- 
zwoliła policja na zwołanie zgromadzenia robo- 
tniczego, zamierzonego przez stronnictwo „Pra- 
wdy“, gdyż tam są w wielkiej przewadze anar- 
chiści, więc przyszło by do zaburzeń na tem zgro- 
mądzenin. 


iemcom nie wolno manifestować nawet swego 
Za co huczne o- 


Wystawa przemyska. 
IV. 
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Ile pieniędzy wyrzucamy corocznie Zza 
granicę bezpotrzebnie za towary, jakie posiada- 
my w kraju częstokroć w lepszym gatunku — 
o tem trudno mieć choćby przybliżone pojęcie 
bez szczegółowych danych, a zebrać potrzebne 


kn temu daty tem trudniej jest dla nas, iż w 
wyjątkowej sytnacji naszej nietylko te towary 
nazywać musimy zagranicznemi, które opłacie 
cła podlegają. 

Jedną z ważniejszych tego rodzaju pozycyj 
stanowi musztarda; gorczycy — mówiąc bez ża- 
dnej przenośni — mamy podostatkiem, i to w 
wyborowym gatunkn, przyznajmy się jednak ze 
wstydem, że bez najmniejszego skrupułu podnie- 
camy sobie apetyt musztardą angielską, francu- 
ską kremską, diisseldorfską itp. Czy to jest słu: 
gzne i sprawiedliwe? o tem sobie czytelnik w ci- 
chości ducha dośpiewa. Na szczęście, złe to zna- 
cznie się zmniejsza od pewavgo czasu, chociaż 
bez naszego świadomego przyczynienia się. Mun- 
dus vult decipi... apogwam wigs musztardę pof- 
ską, pod płaszczykiem zagraniczoym,® i wcale 
nam z tem dobrze. Prawdą to niezaprzeczona, 
ale smutną jët rzeczą pomyśleć, że n. p. p. J. 
Gorgon, fabrykant musztardy na Zamarstynowie 
(fabryka istnieje obecnie w Brznchowicach pod 
Lwowem) musi uciekać się aż do wybiegów, a- 
by doskonały swój wyrób, xienstępujący W ni 
czem zagranicznemu, przystroić w etykietę fran- 
cuską lub niemiecką, i dopiero w takiej sukien- 
ce oddawać go na nżytek publiczny. Dla fabry- 
kanta jest to w gruncie rzeczy obojętnem, pod 
jaką formą zapewni odbyt swoim wyrobom, ale 
dla nas, lubiących się chełpić popieraniem prze- 
mysłu krajowego, nie przynosi wielkiej chluby 
taki fakt n. p. niezmiernie ezęsto powtarzający 
się, że ktoś nie chce kupić w handlu musztardy 
J. Gorgona, ale wielce jest zadowolony z tej sa- 
mej musztardy, nej mu w innej flsszeczce, 
z napisem oryginalnym francuskim. Sa- 
pieniż sat... | 

„P. Adolf Mańkowski ze Lwowa, jako stary 
znajomy nietylko lwowskiej ale galicyjskiej pa- 
bliczności, nie potrzebował pompatycznego wy- 
stepu; dość mu było tylko przypomnieć się pu- 
bliczności, że pomimo upływu pół wieku czasu, 
firma jego nie zestarzała się, i tak samo jak za- 
wsze zadowolnić może najwybredniejsze gusta 
swojemi marynatami i konserwami. Kto chce po- 
znać wartość innych przetworów p. wystawcy, 
niech je bada na miejsen: adres wiadomy. — 
Zresztą, niech nam wybaczy p. Mańkowski, ale 
trzymając się zasady suum cuique, stanowczo 
protestowalibyśmmy przeciw udzieleniu mu nagro- 
dy za produkowane konserwy i marynaty, bo 
rzeczywistym wystawcą jest tu nie on, ale sza- 
nowua ig? małżonka. 

Nie oddalimy się od przedmiotu, czyniąc 
tu wzmiankę o piernikach. Na obecnej wystawie 
trzech pan roprezentaiiiir, niejako wi 

jących t rzemysła; są imi pp. Czyń- 
ak Jarostawia, I td i o er PR. TO. 
wa. Bylibyśmy w wielkim kłopocie, gdvby kto 
zażądał od nas wyrzeczenia stanowczego zdania, 
który z tych trzech panów przewyższył swoich 
współzawodników. Pierniki są wyborną rzeczą, 
ale trzeba jeszcze nosić na sobie mundurek stut- 
dencki, aby po zjedzeniu jednego, można było 
wyciągnąć rękę po drugi i trzeci. Nie zawadzi 
jednak nadmienić, że „sucharki domowe* p. Czyń- 
skiego zastępują doskonale takzwane ciasteczka 
augielskie i powinny wyragować je z handlu; p. 
Litwiński wystąpił nadto z okazałym tortem 
piernikowym w marcepanach; p. Zimmer zaś spe- 
ejalistą jest w wyrobie ulubionych eukierków 
„Roks-Drops.* 

Pani Zofia Szymanowska ze Spasowa celuje 
znowu w wyrobie pierników domowych, owoców 
suszonych, konserw, a szczególniej przewybor- 
nych nalewek miodowych i bnliowu. Pożądanem 
by wielce było, aby przy wystawie p. Szyma- 
nowskiej za ywali się nietyle mężczyzni 
(próbujący nalewek i starki), ale więcej panie 
nasze, dla przekonania się naocznego, jak różno- 
rodne korzyści ciągnąć może zapobiegliwa i sta- 
ranna gospodyni wiejska z gospodarstwa kobie- 
cego. 6 

Wyłączną fabrykację bulionu prowadzi p. 
Antoni Sólkowski z Krysowie; bulion ten wyra- 
biany z mięsa wołowego, cielęciny i drobia, ma 
tę niezaprzeczoną wyższość ponad innemi bu- 
lionami wątpliwego pochodzenia, iż śmiało uży- 
wać go można, składowe bowiem części, rozbie- 
ne chemicznie, jak najlepiej świadczą o wewnę' 
trznej jego wartości. 


na naszej wystawie; oprócz pani Szymanowskiej, 
pochlubić się tu możemy licznemi okazami, do- 
starczonemi przez włościan i małomiasteczko- 
wych mieszczan, przez Towarzystwo pszczelni- 
cz0-ogrodnicze lwowskie (zbiorowo), ks. Kremen- 
towskiego i wielu innych, a jnż z wybornemi, cho- 
ciaż nie zawsze najstarszemi wystąpiła redakcja 
Bartnika, której dereniaki, maliniaki i lipiec, 
mówiąc technicznie, proszą się, żeby im dać bnzi. 

Od dłuższego już czasu aptekarze nasi po- 
wzięli szczęśliwą myśl wyrugowania z handlu 
niezasłażenie cieszących się wielkiem powodze- 
niem zagranicznzch uniwersalnych leków, po 
większej części obliczanych jedynie na łatwo- 
wierność publiczności. Jest to nowa zupełnie ga- 
łąź przemysłu, zatrzymująca w kraju znakomite 
sumy, zasługuje przeto na wszechstronne popar- 
cie, a to tem słaszniej, że aptekarze polscy swo- 
je aniwersalue środki wyrabiają na podstawie 
nauki, co nie da się o wszystkich zagranicznych 
medykamentach powiedzieć. 

Niepodobna nam tn wyliczać wszystkich 
środków leczniczych, jakie znajdujemy na wy- 
stawie przemyskiej — przekroczyłoby to o wie- 
le rozmiary naszego sprawozdania; wymienimy 
tu więc te tylko, które stanowią niejako specjal- 
ność każdego z wystawców, a przebywszy już 
ciężką chwilę doświadczeń, zyskały już sobie o- 
hywatelstwo. 

Z kategorji tej napotykamy  przedewszyst- 
kiem wina lecznicze p. Henryka Blnmenfelda, 
aptekarza we Lwowie. Preparata jego, a miano- 
wicie malaga z żelazem, z chiną, z chiną i że- 
iazem itd. jak i wino pepsynowe z diastazą, nie- 
tylko zjednały sobie powszechne uznanie, ale 
wywołały jeszcze liczne naśladownictwa, co słn- 
żyć może za najlepszy dowód rzeczywistej ich 
leczniczej wartości. Wiadomo, że złych rzeczy 
nikt naśladować nie będzie, nie wchodzimy też 
w roztrząsanie, o ile te naśladowmłetwa zbliżają 
się łab oddalają od oryginału — to przecież za- 
znegzyć trzeba, że pierwszy p. Blumenfeld wpro- 
wadził u nas w nżycie tak zbawiennych w swych 
skutkach środków leczniczych. 

P. Julian Hansberg, z Brzeżan, produkuje 
środki roślinne antirenmatyczne swego pomysłn, 
atramenty kolorowe, a zwłaszcza płyn zastępn- 
jący pieczętowanie lakiem bntelek. Nowość ta, 
jako nader praktyczna, powinna być życzliwie 
przyjętą przez publiczność , szezególniej tam, 
gdzie przy wielkich zasobach piwnicznych, musi 
zależeć na zyskaniu na czasie, płyn ten bowiem 
również szczelnie zasklspia butelki, a schnie ró- 
wnocześnie z pociągnieniem. 

P. Aleksander Mańkowski z Przemyśla, 
przedstawia między innemi, znany powszechnie 


z dobroczennech swych Wpł SOSNOWO- 
tę rh z WYCI DEYWÓW.SYJDP 


pian dr. Tadeusza Dwerskiepv. 

P. Józef Tranczyński z Krakow» £tjlatej 
podobno ze wszystkich swoich kolegów apteka- 
rzy zaszedł na drodze przygotowywania prepa- 
ratów leczniczych. Wystawa jego mieści w sobie 
środki na mnóstwo chorób tak wewnętrznych i 
zewnętrznych, środki zasługujące na zaufanie, bo 
aprobowana przez Towarzystwo |lskarskie kra- 
kowskie. 4 

P. Kalikst Krzyżanowski, aptekarz ze Lwo- 
wa, obrał sobie inną znowu specjalność : wyrób 
mydełek toaletowych na wielką skalę, a wziął 
się do pracy tej tak umiejętnie, że po upływie 
krótkiego czasu po jej rozpoczęcin, nie może już 
nastarczyć zapotrzebowaniom. Ta przecież zsacho- 
dzi taki wypadek, jaki powyżej przy musztar: 
dzie zaznaczyliśmy, to jest, że p. Krzyżanowski 
zmuszony jest wyrób swój oddawać do handin 
nietylko w etykietach z endzoziemskim napisem, 
ale i sama forma mydełek mnsi naśladować wy- 
roby zagraniczne. Czy z tej cudzoziemczyzny nie 
wyleczymy się nigdy ? czy nawet w takich dro- 
biazgach jak mydła kawałek koniecznie chcemy 
być w błąd wprowadzani? Trudno ta winić 
przemysłowca, który chcąc rozpowszechnić swój 
fabrykat, stosnje się do wymagań pabliczności — 
co do jakości zaś tych mydełek, powtórzyć nam 
trzeba zdanie licznego grona wystawców iznaw- 
ców kompetentnych, którzy przekonawszy się z 
własnego doświadczenia o wyjątkowej dobroci te- 
go artykułu, wczoraj, na prywatnem zebraniu, 
prosili usilnie p. Krzyżanowskiego, aby działal- 
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Fruedpiatę i ogiczzemia przyjmuję: 


We Lwowie bióro zdratnietracji „Gazety Nar,” 
plae Halicki w pałaca W. Ulanieckich Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmaje wyłącznie dla „Głaz. Narod.* 
ŚR pans Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 

gs w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfńschgasse. A. Oppelik Staat, Stubenbastei 2, 
M. Dukes. I. Riemergasse 10 Rudolf Mosse, 
Beilerstktżte Nr. 2., Henr. Schaliek, jen ajencja 
centr. eksp. cgłosześ, G. L., Daube eż Cmp. Woll- 
zeile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburgu 
pp. Hassonsteiz et Vogler. Rajchma: et Froxdlor, w 
o Rongtorika 2%, W. Kukliński w Krzkowie. 

/ przyjmują zię ze opłatą © ont. od 
miejsca objętości jed.ego wiersz. drobnym drukiem 

JRekiamy w rubryce Nadesłane" 
BO Ct. Od WIEFEAR. A e 
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Miody do picia świetnie prezentowane sąlność swoją w tym kierunku rozszerzył i wziął 


się do wyrobn mydła zwyczajnego, na tak ni- 
skim jeszcze stopnin u nas zostającego. Cieka- 
wa rzecz czy p. K. dotrzyma i kiedy obietnicy. 


Kerospondesnojs „Gaz. Nar." 


Wiedeń d. 3. sierpnia. 


($.) Senzacyjne doniesienia policji wiedeń- 
skiej, dotyczące zbrodni, popełnionej na szewen 
Merstallingerze, o której poprzednio szczegóło- 
wo pisałem, nie przestają zajmywać ogółu. Spra- 
wa cała zawsze jeszcze osłonięta w ciemną mgłę, 
której „manifest* policji i dalsze jej komunikaty 
w Korespondencji Wslkelma wcale nie rozpró- 
szyły. Trzeba więc czeksć na rozprawę sądową, 
która dopiero wyjaśni, czyli posądzenie całego 
stronnictwa o popełnienie pospolitej i wstrętnej 
zbrodni było na miejscn lub nie. Głos opinii pu- 
blicznej oświadcza się stanowczo przeciw kolo- 
rytowi, jaki wiedeńska policja nadała temn po- 
nuremu obrazowi, i widzi w nim raczej widmo 
reakcji, aniżeli prawdę. 

Szczególna też rzecz, iż równocześnie pod- 
noszą pisma półarzędowe, wprawdzie na razie 
bardzo nieśmiało, wiadomość, jakoby rząd wobec 
„notorycznej" zbrodni amarchistów zamierzał 
zażądać od Rady państwa wyjątkowych ustaw 
dla ścigania socjaiistów, coś zupełnie na wzór 
niemieckich „Ansnahmsgesetze', które właśnie 
okazały się zupełnie nieprowadzącemi do celu. 

Jeśliby się przepowiednia półurzędowców 
miała sprawdzić, to rząd wyświadczyłby tem 
państwa bardzo złą usługę. Kwestji socjalizmu 
nie można żadnemi „wyjątkowemi ustawami”, 
ani też najstraszniejszym teroryzmem załatwić. 
Owszem, represja wywierają wręcz przeciwny 
skutek, jak się o tem z ruchu nihilistycznego w 
Moskwie przekonać można. Kwestję socjalisty- 
czną można tylko w drodze rozsądnych reform 
złagodzić, i tym tylko sposobem ująć jej charak- 
ter niebezpieczeństwa. W Austrji szczególnie du- 
ż0 potrzeba reform, gdyż stosunki ekonomiczne 
są niezdrowe, stoznnki prawno-sądowe potrzebu- 
jące naprawy, jak stosunki społeczne na kastowo- 
ści i systemie protekcji oparte. 

Ażeby więc atmosferę z miazmów uwolnić, 
trzeba przedsięwziąść desinfekcję za pomocą 
zbawiennych i ogólnie użytecznych reform a nie 
zapomocą represji reakcji. Zresztą może rząd 
wziąść sobie przykład z księcia Bismarką, który 
w inny zupełnie sposób traktuje kwestję socjalną 
i przekonawszy Się raz, iż jej wyjątkowemi n- 
stawami nie zwalczy, teraz na serjo myśli e po- 
lepszenin doli robotników. 

o îi > ipo ~n Mv nur DYŁGM 
a a E EA od kilku dni w 
Nalżowie. Zastępuje go minister Ziemiałkowski, 
który wczoraj wrócił z urlopu. 

Książę czarnogórski Mikołaj odjechał wezo- 
raj z Wiednia d) Petersburga, uporządkowawszy 
tu zupełnie sprawę dotyczącą wynagrodzenia ko: 
sztów za utrzymywanie zbiegów bośniacko-her- 
cegowińskich. 


Paryż d. 1. września. 


Donosiłem w mym ostatnim liście, że sła- 
wny poeta czeski, piszący pod imieniem Vrchlic- 
kiego przybył wraz z nadobną małżonką swoją 
do Paryża. Grono literatów polskich, łącznie z 
tntejszą kolonją czeską postanowiło należycie 
uczcić poetę pobratymezego narodu. W tym celn 
urządzono wycieczkę do St. Clond d. 27. sier- 
pnia, gdzie przeszło sto pięćdziesiąt osób tak 
Polaków, jak Czechów w miejscu zwanem Pod 
latarnią Diogenesa się zebrało. Wątpliwa pogo- 
da przeszkodziła nierównie liczniejszemu zebra- 
niu. Wycieczka rzeczona odbyła się w następu- 
jący sposób: W głównej alei zebrało się całe 
towarzystwo polsko-czeskie i przytem znaczna 
liszba pań, między niemi zaś j p. Vrchlieka, 
która przez swą skromność i miłą prostotę nie 
chciała towarzyszyć mężowi przy powitaniu, aby 
nie odwracać uwagi od osoby jej sercu najdroż- 
szej. Po chwilce z nbocznej alei wprowadził pod 
rękę Wacław Głasztowt p. Vrchlickiego a z gro- 
na oczekującego towarzystwa wystąpił pełen ży- 
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Królęgtwo polskie a Galicja. 


Pógadanka ekonomiezna 
przez 
WOJCIECHA br. ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy.) 


Że nie przesadzam tego, O czem piszę, naj- 
lepszym będzie dowodem, że zagraniczne firmy, 
uznały za stósowne, otworzyć filje swych wyro- 
Aj w Galicji, w tej biednej Galicji, której zby- 
« Ra wszystkiem, na produktach 1 rękach, w 
wk alicji, w której, każda łabryka 'bankratuje 

mię terminach, a ae ciągną p 
nieskończenie długie pociągi, = 
a drzewo, skóry, zboże, Sadio i to wszystko, 
tik pale, dawać zwykły. A 
j vaowawszy to, za taki pociąg, idący 
mm EL ż 5.1 ciągle rosnący, a pod Krako- 
taki” o Ja Siłą trzech maszyn poruszany, za 
w zamian kilka oie zagranica przyszle Galicji 
przyczepionych  C02Ów do pociągu pospiesznego, 
ów, wys ych, m których od Oświęcima do Bro- 
n aLLi 7% niezliczone masy pudełek, karto- 


nów lekkich j pióra, pudełeczek, jaki czasem 


jak 
mebelek, lub powozik, 


W Warszawie i Lublini 
; inie spotkasz cząsem 
w loży M na ulicy, w restauracji młodego 
człowieka, który cię uderzą pewnym odrębnym 
„genre. 
— Kto to? 


— To X. co tę kolosalną stracił furtnnę. 


— To Y., odziedziczył dwanaście folwarków | tn 


w Hrubieszewskim. Do sto tysięcy dochodów, 
zadaje tn niesłychanego szykan. 

To Z., wiesz ten, co to mn wuj zapisał 
milion, ale wszystko straci. 

Tracą i ztracą między Warszawą i Lubli- 
nem! — tego by się niewidziało w Galicji. We 
Lwowie i Krakowie siedzą ci tylko, którym sto- 
sunki finansowe nie pozwalają Ha EA za gra- 
nieę. — X., który stracił kolosalną fortunę, Y., 
który odziedziczył dwanaście folwarków i Z., 
któremu wuj zapisał miljon, gdyby byli Galicja- 
nami, nie siedzieliby we Lwowie ani Krakowie, 
tylko dawno by już byli w Paryżu, Wiedniu, 
Florencji, lub Londynie. 

Utracjnszowstwo jest bezwzględnem złem, 
ale podczas, gdy to złe w Królestwie, pod wzglę- 
dem ekonomicznym jest tylko względnem, w 
Galicji staje się absolutnem złem, panowie X., 
Y., Z. w Królestwie robią sobie tylko krzywdę, 
w Galicji robią i krajowi. 3 

Gdyby Królestwo miało te środki, które ma 
Galicja, gdyby miało ten kredyt tani, to sprzy- 
janie wszelkim nsiłowaniom podniesienia się pod 
względem ekonomicznym, gdyby miało kcleje w 
tej samej proporcji, ten sam nstrój rządowy i 
gdyby — a to najważniejsze — przy tem wszy- 
stkiem, charakter narodowy; który się do oko- 
liczności nagina, nie zmienił się, to niewiem na 
jakich by industrja i finanse stanęły wyżynach, 

Powiedziałem wyżej, że ogółnie zastanawia 
podniesienie się wartości ziemi w Królestwie, 
które idzie krokiem nie żołwim dalej i jeźli 
bym był wieszczem, tobym przepowiadał, że w 
krótkim czasie, ta już wygórowana cena ziemi 
podwoi się, jeźli nie pójdzie do kwadratu. 


= 


Wobec moich poprzednich uwag nad smo- 
stanem Królestwa pod względem urządzeń 
ministracyjnych, które tak ważny wpływ wy- 
wierają na agronomję, twierdzenie to wyda się 
dziwacznem i za śmiałem. A 

Ale tak jest — dla czego? gdzie sz 
przyczyn bol nagłego przewrotu, jak wytłuma- 
czyć, że kawałek ziemi, który w Lubelskiem 
n-p. wart był temu lat 10, trzydzieści tysięcy ru- 
bli, dziś się płaci sto? - 

I ten objaw ekonomiczno - agronomiczny , 
przypiszę tylko utrudnienia właścicielom, wywo- 
żenia swych pieniędzy za granicę — utrudnieniu, 
trwającemu jnż lat 20. 

Przykładem może najdokładniej zdołam udo- 
wodnić moje twierdzenie, Właściciel ziemski w 
Królestwie po okropnych nieszczęściach 63 r., 
ujrzał się nagle nad przeraścią — nagle ujrzał 
cały stan opłakany swego gospodarstwa, które 
ratować nie było czem, widział n góry zamiast 
pomocy, prześladowanie i zamiar zniszczenia do 
reszty. 

, Wziął się do pracy, pracy wytrwałej i ener- 
gicznej, jęczał pod ciężarem podatków i Towa- 
rzystwa, cierpiał na brak Komunikacji i rąk, 
walczył z upadkiem, walczył długo, lecz cier 
pliwie. 

Obcy widząc tę walke, tę biedę w Króle- 
Stwie, brak ogólny pieniędzy, przypisywali to 
stosunkom ł ziemi — nic więc dziwnego, że o 
tę ziemię s ę nienbiegali. 

Ziemię w Lubelskiem n. p. można było na- 
bywać za pół darmo. Sąsiad jej nie kupował, bo 
nie wiedział, czy się przy Swora kawałku po- 
trafi utrzymać. Obcy widział biedę, z którą się 
zapoznawać nie pragnął. 


"Tymczasem pod przychylscą rządem Gali- 
cja się podnosiła chorobliwie. Pchali się do niej 
obcy, wygórowaną za ziemię cenę płacili swoi, 
pożyczali niejedni i kupowali. 

Powoli zaczął właściciel ziemski w Króle- 
stwie przychodzić do pewnych rezultatów ; do- 
chody były coraz większe, pokrywały już roz- 
chody i ciężary; zaczął płacić długi, zaczął ro- 
bić wkłady, podnosić swoje gospodarstwo. 

W tej czynności nie był przeszkadzany ; 
zbytek, komfort, ogromne wymagania powsze- 
chne i straszme ciężłące na najmniejszej fortunie 
galicyjskiej, obcemi były właścicielowi tysiąca 
włók w królestwie. 

O nowych meblach do salonu nie marzył, bo 
ich n sąsiada nie widział a do Warszawy miał 
mil 40 do 60 fatalnej drogi. Żona się nie wy- 
bierała do Paryża, ponieważby jej paszportn nie 
byli wydali. Syn kształcił się w tanim Lublinie, 
bo mu także gdzieindziej nie było wolno sznkać 
rommi. 

Złe wyszło na dobre. 

Pieniądze zostawały w domu. Gospodarstwo 
się podnosiło, nieznacznie, niepostrzeżenie. 

Właściciel sam o tem nie wiedział. 

a Do jednego z nich przyjechałem przeszłego 
roku. 

Zastałem znakomicie urządzone gospodar- 
stwo, przepyszne konie, bydło, orkę wyśmienitą, 
narzędzia rolnicze — jednem słowem gospodar- 
stwo, o jakiem w Galicji piszą książki, a o któ 
rem tam nie mówią. — Szlachcic narzekał na 
biedę, na bied tysiące. 

Rozgadawszy się, tak opowiadał. Gdy po 
powstaniu objąłem mój majątek, po Śmierci 6. p. 
ojca mego, taka była pustka, żem postanowił 


Sprzedać. Dawali mi trzydzieści tysięcy rubli, ja 
chciałem trzydzieści i pięć. Nie sprzedałem i za- 
cząłem panie dobrodziejn, harować. Wy Galicja- 
nie nie wiecie, co to znaczy. Ta kontrybucja, 
tn podatek, rewizje, trzeba było się opłacać, 
a Towarzystwo co rok wystawiało na licytację. 
Pierwszego roku mego gospodarstwa, miałem 
dwieście korcy pszennego pośladn. Niepodobna 
wyżyć, ale człowiek siedział w domu, nie wyjeż- 
dżał i jakoś się oganiał —i jak z bicza trzasł — 
ujrzał się bogatym, choć nie takim, za jakiego 
mnie mają, — Ale widzę, że pana to interesuje, 
więc dokończę. Prócz dwustn korcy pszenicy, 
miałem ze sto jęczmienia, owies nie wystarczył 
na potrzeby, żyta dwieście korcy. Ziemia dobra, 
śliczna, nie traciłem nadziei i doszedłem do wię- 
kszych rezultatów, niż sam marzyłem. 

Dziś z mojego majątku sprzedaję 2.000 kor- 
cy pszenicy, dwieście rzepaku. Do cziesięcin ty- 
sięcy kartofli, pięćset jęczmienia, cos tam gro- 
chu, wyki, ot! koniczyny miałem w tym roku 
30 korcy. Za majątek, za który, temu lat 19 
żądałem trzydzieści i pięć, gdybym dziś ogłosił 
dwakroć, gnuberniaby się zbiegła. Dolicz pan, 
łem zastał czterysta morgów pustek, na których 
dziś sieję marchew, żem zastał jeden folwark, 
dziś stoi trzy, żem zastał kilka parszywych ko- 
ni, — a widziałeś pan moje inwentarze. 

Niech czytelnik nie myśli, że cokolwiek 
przesadzam w opowiadaniu, które tn przytoczyłem, 
można, zmieniwszy cyfry, lecz zatrzymując pro- 
porcję, włożyć w usta siedmiu na dziesięciu 
właścicieli ziemskich, którzy się utrzymali przy 


swych majątkach po 63. roku | 
(D. £.z) 


cia, zapału i uczuć p. Chodźkiewicz i w kilka 
słowach powitał miłego gościa. Między innemi 
powiedział: Witamy Cię chlebem i solą, to jest 
całem uczuciem serdeczności i braterstwa, ale 
w dzisiejszem położenin chleb wyobraża słodycz 
ojczyzny z której przybywasz, a sól gorycz wy- 
gnańców, którzy Cię w uczaciu serdecznego po- 
bratymstwa przyjmują. P. Vrchlicki wynurzył 
swe głębokie wzruszenie na ten objaw bratniej 
serdeczności, dodając, iż najgłówniejszem zada- 
niem jego życia będzie pracować nad wzmocnie- 
niem i utrwaleaiem węzła miłości i jedności bra- 
tniej Czechów z Polakami. Po wzajemnem powi- 
taniu 1 wynurzenia bratnich uczuć p. Magdzicki 
wydeklamował wiersz p. Vrchlickiego „Skrzypce 
Cygana* przełożony tu w Paryżu na polski ję- 
zyk, po którym towarzystwo fisharmoniczne, za- 
śpiewało po czesku: „Hej Slovane...“ Tu nastą- 
piła mała przerwa. Nagle odezwały się głosy: 
idą. Jakoż wychodzą z lasku trzej rycerze przed- 
stawiający Lecha, Rusa i Czecha, ubrani w sta- 
rożytne zbroje. Lech miał na głowie szyszak z 
dwoma skrzydłami, Rus, jakby kołpak szpicza- 
sty, Czech coś na kształt hełmu. Piersi tych ry- 
cerzy osłaniały skóry podobne do skór rysia, 
lwa i lamparta. Ubiory te razem wzięte przed- 
stawiały coś niezwykłego. Nagle zairzymali się 
w pochodzie, jakby stanęli u kresu swej wędrów- 
ki z odległych krajów i rozpoczęli w nader zaj- 
mujący sposób rozmowę o podziale przypadają- 
cych ich panowaniu ziem, zawsza na podstawie 
bratniej miłości. 

Cała ta rozmowa, nosząca na sobie cechę 
wzajemnego stosunku, maluje położenie, sąsiedz- 
two wrogie Niemców, mongolskiego rodn i cha- 
rakter trzech bratnich plemion polskiego, ru- 
skiego i czeskiego. Gdy się kończy cały układ 
podziału ziem między trzech braci, występuje ka- 
płanka, a raczej prorokini, i przepowiada trzem 
braciom cały szereg nieszczęść, klęsk, zawodów, 
niezapominając o błędach popełnionych, o woj- 
nach domowych między bracią. Jest odmalowana 
chytrość i obłuda krzyżacko-niemiecka, brutal- 
na siła mawalnicy mongolskiej, waleczność Li- 
twy, jej ostateczne zlanie się z Polską, która 
zasłynie w świecie potęgą i chwałą. W końcu 
Lech zapytuje prorokini, która zapowiada przy- 
szły upadek Polski, i otrzymuje odpowiedź, że 
lubo Polska walczy i zwycięża, nosi jednak w 
piersi śmiertelną ranę, a upojona wolnością nie 
czuje jej w sobie. Wśród uciech i swawoli, sama 
rzuca się w grób. Obraz ten historyczno-fanta- 
styczny przedstawia się w nader poczciwych i 
polskich dążeniach, jak wszystko co wychodzi z 
pod pióra p. W Gasztowta ; jednak zwątpienie 
kapłanki, która tąk jasno patrzy na charakter i 
historję trzech bratnich plemion, uważamy za 
niewłasciwe, bo ona opowiedziawszy tyle rzeczy 
prawdziwych, powinna się utrzymać na tem sta- 
nowisku bez zwątpienia. Potrzeba było dopiero 
przemówienia Lecha, Rusa i Czecha, aby i ona na 
nowo poczuła w sobie siłę proroczą, co jej Wyż- 
sze natchnione stanowisko znacznie zuiża i 
stawia ją jakby w sprzeczności: bo na zapyta- 
nie Czecha odpowiada stanowczo, że nic nie po” 
wie, i wywołuje smutek, który się uwydatnia głę- 
bokiem milczeniem. Dopiero gdy Lech podnosi 
pięciokrotae powstania i upadki swego narodu, 
Czech wskazuje na niebezpieczne konszachty z 
Monugołami, a Rus szukając drogi, błądzi, co 
znów wydaje się nam nieodpowiedniem, bo Rus nie 
potrzebuje jej szukać, wszak przez pięć wieków 
droga jest ubita do wspólnego braterstwa, a 
świętojurcy za ruble moskiewskie, szukający ni- 
by drogi, nie są prawdziwym Rusem — po rozmo- 
wie trzech braci i Ćma znów czuje, że się 
w Maj kadal mna i dostrzega zor 
micia. Wtedy Lech, * taty sa SAA 
głos i mówi: 

I ja tę zorzę widzę... a w zorzy 
Obraz cudowny jakiś się tworzy 
Jak mara senna ! 
(Zwraca się do Czecha): 
Jak w źwierciadle widzę, o bracie, 
Trzy połączone nasze postacie, 
Tak, jak dzisiaj w rękach ręce, 
Trysną z tej zorzy promienna zgody, 
Co ońwietlają bratnie narody, 
Będzie koniec naszej męce! 
Już pierzchły cienie to światło Śmiące, 
Już, już zabłysło swobody słońce, 
O jak błoge mi! 
Niech pieśń wesoła w niebo się wzniesie, 
Niech nai górami, nad rzeką, w lesie 
Piedń zwycięztwa brzmi ! 
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rzają. Kapłankę przedstawiała p. Trzernska, która 
zyskała swą deklamacją żywą, energiczną i pet- 
ną naturalnego nczucia bardzo życziiwe uznanie. 


Lecha przedstawiał p. Bolesław Pluciński, | dział. 


Czecha p. Magdzicki, a Rusa p. Ogonowski. 
Wszyscy wywiązali się 2 zadania ku ogólnema 
zadowolnienia. P. Ogonowski zadeklamował nad- 
to pieśń Satyra p. Vrehlickiego, później odśpie- 
wano hymny patrjotyczne polskie i czeskie, a w 
końcu odczytano list profesera Aleksandra Chodź. 
ki, w którym się tłómaczy, że z powodu wieku 
i wątłych sił nie może przyjąć udziału w tej wy- 
cieczce, a do tego miejsce wybrane czyni na nim 
smutne wrazenie przex pamięć najazdu niemiec- 
kiego, gdzie i Polacy się bili pod hasłem za 
króla i Niemców (w >t, Cioud zginął Rochebru: 
ne, który walczył w szeregach po.skich, dzien- 
niki francuskie podały, że z ręki Polaków po- 
znańskich), dalej dodaje: Zbieracie się pod iā- 
tarnią Diogeneza, który Z latarnią szuka czło- 
wieka. Oby się znalazł nareszcie człowiek, któ. 
ryby z latarnią wolności poprowadził do zwy- 
cięztwa ludy stowiańskie. Wczoraj w St. Ger- 
main państwo Józefowie Grałęzowscy dali obiad 
na cześć poety czeskiego i w gościnnym swym 
domu łącznie z bratem doktorem Ksawerym Ga- 
łęzowszim zgromadzili wybrane grono przyjaciół 
i literatów. Wesoła i życzliwe pogadanki i 
uprzejmość gospodarstwa uprzyjemniły to miłe 
zebranie, Fo obiedzie odczytano wiersz p. 
Vrchlickiego napisany do Polaków na emigracji, 
najpierw w tłómaczeniu polskiem, 4 następnie 
sam autor odczytał go po ezeskn. Źwawemi o: 
klaskami podaiękowano za serdeczne słowo. W 
uiedzielę dnia 3. b. m. ma się odbyć biesiada 
składkowa na cześć poety. 

Opóźniłem mój wyjazd z Paryża, aby wam 
z tej biesiady zdać sprawę. 
. Sprawy tutejsze polityczne nie przedstawia- 
ją nic godnego uwagi, bo w obecnej chwili 
wszystkie najwyższe władze opuściły stolicę. 


| 


Sprawy sejmowe. 
I. 
(Pierwsze posiedzenie sejmu.) 
_ Cały przebieg zagajenia tegorocznej sesji 
sejmowej żywo przypomi. że to ostatnia 


sesja kończącego się sześciolecia wyborczego! 
Ani w zewnętrznej fizjognomii sejmu w tym pier- 


wszym dniu obrad, ani w przemówieniach mar- 
szałka i namiestnika nie było wcale tej werwy, 
tego kolorytu żywszego, jaki parlament nasz mie- 
wał dawnemi laty, gdy spodziewano się wyto- 
czenia doniosłych zagadnień zasadniczych na po- 
rządek dzienny rozpraw sejmowych. Cała osno- 
wa przemówień wstępnych nie wychodzi po za- 
zakres suchych szczegójó w dawniej już roztrząsa- 
nych spraw. Niemcy określiliby wrażenie tej 
pierwszej sesji sejmowej jednym wyrazem: „ge- 
schiftamassig*, 

Ma i to swoją dobrą stronę — ani słowa. 
Lecz o to tylko rozchodzi się, czy ów zwrot do 
spraw czysto praktycznych nie ma cechy pewne- 
go rodzaja abdykacji, poniekąd przyznania się 
milczącego do niemożności załatwienia zagadnień 
głębszych, zasadniczych, wymagających świado- 
mego współdziałania stronnictw — als stron- 
nietw prawdziwych, posiadających jasuo i dokła- 
dnie wytknięte cele swych dążeń. 

Wiadomo zaś, że takich stronnictw w sej: 
mie naszym niema. Więc też z natury rzeczy 
nie może być wobec tego stanu rzeczy mowy o 
zasadniczem traktowaniu spraw — czyli innemi 
słowy, że zasadnicze sprawy nie mają widoków 
żadnych w sesji tegorocznej. ) 

Jedyny z przedłożonych w tym roku wnio- 
sków, który posiada znaczenie rozleglejsze, mił- 
nowicie projekt reformy ustaw szkolnych, o ile 
wnosić można z usposobienia posłów, będzie za- 
łatwiony taksaro, jak dotychczas załatwiał sejm 
reformę ustawy drogowej, ustawy gminnej, usta- 
wy o konkurencji kościelnej, i w ogóle wszyst 
kie trudniejsze sprawy ustawodawcze, miauowi- 
cie że po dłuższej lub krótszej utarcze orator- 
skiej — odraczmł je do lepszych czasów. W naj- 
lepszym razie skończy się może na jakiej no- 
welce, dla załatania jakiejś luki w ustawach do- 
tychczasowych. 

Poglądy na sprawy szkolnictwa, zawarte 
w przemówieniu p. marszałka, wywołają nieza- 
wodnie w kołach pedagogów rewolucję — natu- 
ralnie rewolucję najniewinniejszą, jaką sobie wy- 
obrazić można. Jego twierdzenie, iż 12'/, dodat- 
ków do podatków z tych gmin, które dotychczas 
szkół nie mają, wystarczą na przeprowadzenie 
przymusu szkolnego, że „chatki włościańskie" 
wystarczą na pomieszczenie całej masy garną: 
cych się do szkół uczniów, wcale nie dadzą się 
pogodzić z poczynionemi w tym kierunku przez 
wszystkie władze szkolne doświadczeniami. 

Również trudno zgodzić się na ustęp z mo: 
wy pana marszałka, tyczący się Macierzy pol: 
skiej. Przy całem poszanowaniu dla celów tej 
instytucji, wyznajemy szczerze, iż zważywszy 
środki, jakiemi Macierz rozporządza, niepodobna 
przypuszczać, sżeby ona zdołała na tak obszer- 
ną skalę rozwinąć swoją działalność, jakby tego 
słusznie wypadało pragnąć. Nie dziw przeto, że 
posłowie świętojurscy z ironicznym uśmiechem 
słuchali ustępu mowy marszałka, odnoszącego 
się do Macierzy polskiej. W spojrzeniach ich 
można było wyczytać słowa: „My się jej nie bo 
imy wcale!* Ten zaś uśmieszek ironiczny na 
ustach dr. Dobrjańskiego, to podobno najdosa- 
dniejsza krytyka dotychczasowej  działałności 
Macierzy — jak wiadomo dość nie ciekawej dzia- 
łalności... 

Z uznaniem szczerem podnieść należy ustęp 
przemówienia p. marszałka, zaznaczający potrze- 
bę jak najgorliws.ej opieki nad przemysłem kra- 
jowym. Jest to istotnie jeden z najpiękniejszych 
punktów programu dr. Zyblikiewicza, jako mar- 
szałka, ażeby ten dział pracy publicznej pod- 
a wzmocnić i na szerokich oprzeć podsta- 
wach. l 
—— Sprawa iudempizacz ina. mojująćk JEUN Z 
głównych miejeo W programie tegorocznej Seji 
sajmqwej nrs:Wdopodobnie nie wywoła obszernych 
rozpraw, lecz co się tyczy jej załatwienia, to 
cała waga zależy w sposobie motywowania 
wniosku, w wyborze referenta. Sprawozdania to 
musi być bowiem po mistrzowsku opracowane. 

Ozy nie będzie to złym prognostykiem dla 
tegorocznej sesji sejmowej, iż rozpoczęła się 
od uchwały w sprawie głodowej ?... 


Walne zgromadzenie 
galic. Towarzystwa gospodarskiego, 


Przemyśl d. 4. września. 


Dziś około godziny 11. rozpoczęło obrady 
walne zgromadzenie Towarzystwa gospodarskie- 
o. Prezes Tow. Adam ks. Sapieha zagaja po- 
siedzenie, stwierdzając z zadowoleniem, iż ini- 
cjowana przez Towarzystwo wystawa przemyska 
powiodła się, wyraża podziękowanie komitetowi 
wystawy i członkom, którzy mieli w nim u 


Przechodząc do porządku dziennego, ks. Sa- 
pieha uprzedza, iż nie wszystkie zapowiedziana 
w programie referaty przyjdą pod obrady, Spra- 
wa podatku domowego cofniętą została z powo- 
du zajęć sejmowych p. Abrahamowicza, i nsu- 
nięto również referat p. dtrusiewicza o szko- 
łach rolniczych włościańskich — wyraża dalej 
żal z powodu straty zasłużonego członka Tow 
hr. Krasickiego, i wzywa aby zgromadzenie a- 
czciło pamięć zmarłego przez powstanie. W koń- 
cu odczytuje przewodniczący odezwę oddziału 
sanockiego z propozycją poruszenia sprawy klęsk, 
jakiemi dotknięta została ludność wiejska w sku- 
tek ostatnich wylewów. 

Stu kilkudziesięciu członków bierze udział 
w obecnem zgromadzeniu — a w tej liczbie re- 
prezentowane są Towarsystwa gospodarskie kra- 
gowskie, karyntyjskie (ks. Adam Sapieha), wie- 
deńskie (p. Juliusz Fromm), austrjackie, szlą- 
skie, górno-austijackie, kraińskie, siedmiogrodz- 
«ie, styryjskie i salzburgskie (reprezentant p. J. 
Greliński. ) 

P. J. Breuer, na wezwanie przewodniczące- 
go, odczytuje sprawozdanie komitetów o czynno- 
sciach w kwestji podniesienia chowu bydła roga- 
tego od r. 1880. 

, Zapowiedziane zamknięcie granicy moskiew- 
skiej i rumuńskiej, wywołało ze strony komitetu 
Towarzystwa najenergiczniejszą działalność. Prze- 
dewszystkiem należało obmyśleć środki w celu 
ułatwienia czasu przejściowego, stworzonego za- 
mkuięciem granicy, oraz przedsięwziąć skutecz- 
ne sposoby dla podniesienia chowu bydła krajo- 
wego. Zwołana w tym celu przez namiestni- 
ctwo ankieta, w czerwcu 1880 r., uznała jako 
skuteczne w tym celu środki: regulacją rzek, 
zachęcanie do melioracji łąk i pastwisk przez 
częściowy opust podatku gruntowego od prze- 
strzeni meliorowanych, oraz uwzględnienie prze- 
gorzelnianego. 

Dla podniesienia chowa bydła, zdaniem an- 
kiety, należało utworzyć jak największą liczbę 
stacji bnhajów, wyznaczyć nagrody za chów ja- 
łownika, zaprowadzić przymusowe kastrowanie 
byków i założyć obory zarodowe obok podnie- 
sienia chowu owiec mięsnych. 

Powyższa uchwała ankiety przedłożoną zo- 
stała przez komitet Towarzystwa ministerstwu 
rolnictwa i Koiu polskiemu. W r. 1880 min. rol- 


nictwa wyznaczyło subwencję w kwocie 4.550, 
z przeznaczeniem jej na wynajem buhajów dla 
użytku włościan oraz na premie. Sam minister, 
hr. Falkenhayn, za bytności swej we Liwowie, 
porozumiewał się z komitetem co do zażądanej 
na rok 1881 subwencji w kwocie 135.000 złr. — 
układy jednak nie doprowadziły do pożądanego 
rezultatu. 

Na zwołanem następnie zgromadzeniu ogól- 
nem ad hoc uchwalono na r. 1881 zażądać tylko 
51.000 subwencji od rządu i 3.000 złr. z fundu- 
szów krajowych. Przyznaną w tej wysokości 
subwencję wypłacono dopiero w listopadzie r. 2., 
z powodu więc spóźnionej pory odłożono zakła- 
danie nowych obór zarodowych do wiesny r. b., 
a tymczasem zajęto się reorganizacją obór już 
istniejących. Na wiosnę b. r. wysłana do Szwaj- 
carji komisja zakupiła 30 krów, 3 buhaje i 9 
sztuk luźnych, rasy berneńsko-simmentalskiej, 
za ogólną, Sung 26854 franków, czyli przecięą: 
ciowo po 640 fr. za sztukę. 

Ovecny stan obór jest następujący: rasy 
berneńskiej jest 6 obór, kuhlandzkiej 2, pinzgan- 
skiej 1, krajowej nizinnej 2, razem 11. Pozostaje 
do utworzenia: 2 rasy pinzgauskiej, 1 kuhlandz- 
kiej, 1 oldenburskiej, 2 szwyckiej i 2 krajowej. 

Subwencjonowawych stacyj buhzjów jest już 
242; podniesiono przytem subweację z 50 na 100 
złr. za 60 sztuk odlatowanych. 

Co do użycia subwencji, przeznaczonej na 
rok przyszły w sumie 35.000 złr., komitet nie 
postanowił jeszcze nie stanowczego ; zamierza do- 
piero zwołać ankietę, która ułoży odpowiedni 
plan postępowania. 

, W rozpoczętej nad tym przedmiotem dysku- 
sji p. Ostaszewski występuje przeciw subwencjo- 
nowaniu obór zarodowych, z czego korzystają 
tylko zamożniejsi. Mowca żąda dyskusji w tym 
kierunku, zgromadzenie jednak nie zgadza się 
na dyskutowanie nad wnioskiem, niepodanym na 
piśmie. 

P. Mochnacki żąda, aby komitet wydruko- 
wał formularz dla prowadzących obory zarodo- 
we i takowe rozesłał dla użytku członków od- 
działowych. LA 

Wniosek Eastachego ks. Sanguszki w spra- 
wie soli bydlęcej, odłożono na koniec dyskusji. 

P. Junga, opierając się na własnem doświad: 
czeniu, doradza hodowlę bydła krajowego, jako 
najkorzystniejszą i najpraktyczniejszą. 

P. Struszkiewicz zaleca ostrożność w tym 
kierunku, zdaniem jego bowiem, nie mamy wła- 
ściwych ras krajowych, a te które są jeszcze, są 
zaniedbane i popsute niestosownem krzyżowa- 
niem. 

Zabierają jeszcze głos pp. Gniewosz, Abra- 
hamowicz, Henzel i ks. Żaba. Włościanin Niko- 
dem Jakób z Przeworska użala się na niedogo- 
dności dzisiejszego sposobu cechowania bydła. 

Referent zwraca uwagę, że dla hodowców 
bydła krajowego przyznano opust 75'/,, dla za- 
granicznego 50"/,, co dowodzi, że bydło krajowe 
stawiano na pierwszym planie. , 

Po oświadczeniu p. Jungi, iż poprzestaje na 
powyższem wyjaśnieniu, pragnął bowiem tylko 
zwrócić uwagę Towarzystwa na tę stronę kwe- 
stji -—— przewodniczący otwiera dyskusję nad 
wnioskiem ks. Sanguszki. | lal 

Ks. Sanguszko motywuje swój wniosek obe- 
cnem zepsuciem paszy w skutek wylewów, i gro- 
żącem następnie niebezpieczeństwem.. choroby 
płuc i śledziony u bydła, czem tylko sól zapo- 
biedz by mogła Ministerstwo rolnictwa rozpisa- 
ło wprawdzie konkars na zneutralizowanie soli, 
zanim on jedzak rozstrzygniętem będzie, bydła 
nasgą wunadnia Dziwi jort, ña fJolinja mają 
ca Sòl własną musi płacić za nią drożej od in- 
nych prowincyj austrjackich, a dziwniejsza jo- 
szcze, że rząd udzielając tańszej soli niektórym 
fabrykantom, nie ma zaufania do rolników. Spra- 
wa jest naglącą — trzeba więc usilnie domagać 
się od rządu zniesienia ceny soli bydlęcej. f 

Po krótkiej dyskusji przyjęto jednogłośnie 
wniosek ks. Sanguszki wraz z dodatkiem p. Gór- 
skiego, aby wyjeduać stosowną rezolucję sejmu i 
udać się o poparcie do Koła polskiego. 

O godzinie 1. przewodniczący odroczył po- 
siedzenie do godziny 4 popołudniu, na którem 
prof Tyniecki wygłosił referat o użytkowaniu 
lasu dębowego na korę garbarską. W sprawie 
tej uchwalono rezolucję, zalecającą zaprowadza- 
nie gospodarstwa odroślowego, kora dębowa bo- 
wiem może mieć zbyt zapewniony, który zwię 
kszać się musi z rozwojem garbarstwa krajo- 
wego. 

Dalszy ciąg obrad jutro o godzinie 9. rano. 


Głosy z kraju. 


dnoszacy sie do artykułu ,„Niepoprawni* w Ga- 
je Norsdodjj nE 96 "pod dniem 27, lipca 
1882 zamieszczonego.) 


Z pod Zborowa d. 28. sierpnia 1882. Sądzę, 
że czytelnicy Gazety Narodowej nieodmówią 
powyżej w nadpisie przytoczonemu artykałowi 
słusznego uznania — a że ów artykuł ednosi się 
li do sumienia polskich obywateli niepodając jz- 
kiemi środkami podane przez autora artzkutu 
zasady należy w życie wprowadzić — ja się 
gnąłbym głębiej i zaproponował następujące 
Środki : - 

Prawdziwi polscy patrjoci w naszej prowin- 
cji już dawno doszli do tego przekonania, że w 
obecnych chwilach upadku majątkowego tak wię- 
kszych jak i mniejszych właścicieli ziemskich a 
za tom w Ślad idącemi demoralizacją i rozpa- 
czliwemi krokami ciż pojedynczo niemając albo 
dość mocy albo teź potrzebnego stopnia inteli- 
gencji pozbywają się swego ziemskiego posia- 
dania i że te przechodzą w ręce wcale niepa- 
trjotyczne — i w tem cięży na nich pod wzglę- 
dem polskiego patrjotyzmu, najcięższa wina — 
boć trudno mieć nadzieję odzyskania bytu gdy 
ilość posiadających ziemię Polaków zejdzie do 
tak nieznacznej liczby, iż z niemi nikt niebędzie 
widział potrzeby liczenia się w sensie poli- 
tycznym. l ale 

Otóż są powiaty W naszej prowincji które 
uż od paru lat potworzyły komitety a które się 
podjęły w rozpaczliwych razach majątkowych na 
żądanie głównie interesowanych  podupadłych 
właścicieli ziemi uporządkowania swemi zbioro- 
wemi siłami interesów podupadłych właścicieli 
swą radą i pracą. Zdaje mi się zbytecznem 
zwiacać uwagę szanownych czytelników na wiel- 
kie zasługi takich komitetów dla kraju jak 
też i na częstokroć moralne nieprzyjemności ja- 
kie przy tej swej żmudnej pracy komitetowi do- 
zuawać muszą, zanim W pierwszym rzędzie zdo- 
łają wyciągnąć z podupadłego majątkowe pra- 
wdziwy obraz jego majątkowej sytuacji, jest 
zatem naturalną rzeczą, że do takich czynności 
potrzeba wielkiego patrjotyzmu wielkiej chęci do 


pracy a jeszcze większej abnegacji, a przecież | kó 


wiem dowodnie, że chwała Panu Bogu! są u nas 
jeszcze tacy, i że taki komitet w niedalekiej 
odemnie stronie bo w dawniejszym obwodzie tar- 


nopolskim pod prezydencją hrabiego Koziebrodz- 
kiego obok kilku znanych zacnych komitetowych 
działa już nie od dziś skutecznie do tego sto- 
pnia, że oprócz spraw uporządkowania podupad- 
łych majątków, posiadacze ziemscy dobrowolnie 
udają się do nich i zinnemi sprawami, i w zu- 


pełności poddają się wyrokowi zarzucając ko | wych 


sztowne a niejako nam przyrodzone pieniactwo 
wobec krajowych sądów. Najrychlejsze urządze- 
nie takich komitetów na odbywanych zjaz- 
dach większych właścicieli, uważałbym więc za 
rzecz konieczności, i dobrze pojętego patrjotyzmu, 
jeśli chcemy uniknąć zupełnego materjalnego u- 
paoku a w ślad zatem utraty wszelkich nadziei 
odzyskania bytu, a więc tę drogę, iż się tak 
wyrażę, niewolniczo narzuca nam dobrze zro- 
zumiany patrjotyzm. 

, Ale my winni jesteśmy nietylko myśleć o 
większych właścicielach ziemi ale też i o mniej- 
szych czyli włościańskich. Względem tych jest 
naszą powinnością respectiwe większych właści- 
cieli jako najbliższych sąsiadów bodaj pod swą 
prezydencją utworzyć takie same komitety. Tę 
potrzebę nakazują nam naprzód niestety ! tak czę- 
ste wywłaszczania włościan po największej czę- 
ści przez bank włościański i przez żydowskich 
lichwiarzy jakoteź i w ślad za tem idąca emi- 
gracja włościan do Ameryki. Na razie działanie 
takiego komitetn trafi na znany wstręt włościan 
do; wszelkich nowości — tem atoli komitety zra- 
żać się nie powinne, bo mimo niewysokiej inte- 
l,gencji, włościanie mają bardzo często zdrowy 
tak zwany chłopski rozum i sąd trafny Szcze- 
gólnie w sprawach majątkowych, a gdy zobaczą 
jak błogie skutki wypłyną z działań takich ko- 
mitetów, przylgną do nich całem swem jeste- 
stwem i przekonaniem i poddadzą nietylko 
wszystkie do posiadania ziemi odnoszące się 
sprawy ale i wszelkie inne majątkowa spory pod 
sąd komitetów, byle te niewdawały się w takie 
spory włościańskie, które są osobiste a podlega- 
Ją rządowej ustawie karnej, bo w takich wypad- 
kach odium częstokroć spadłby na komiteto- 
wych, a to takiemu dobroczynnemu komitetowi 
nie przystoi i podkopywałoby jego koniecznie 
potrzebną mu powagę i zaufanie. 

Zwrócić mi ta wypada uwagę takich komi- 
tetow, iż tak co do spraw większych jak i mniej- 
szych posiadaczy ziemi potrzebne są kompromi- 
sarskie zapisy na sąd komitetowy polubowny, 
które rządowa ustawa o sądach pēlubownych 
przepisuje — by jak to mówią rolnicy niemłó- 
cić próżźnej słomy — gdyż inaczej wyroki takich 
komitetów niemiałyby prawnej egzekucyjuej mo- 
cy a zatem i potrzebnej powagi — względnie 
czego zresztą — jak się spodziewać należy ob- 
szerniejszą informację co do prawnych form za- 
chować sią mających, podaćby powinni w gaze- 
tach niektórzy z naszych zdolniejszych praw- 
ników. 

Nakoniec oświadczyć muszę, iż jabym co do 
urządzenia komitetów a raczej co do ich zakre- 
su działania poszedł ze względu tego, iż gdy mi 
to każdy sumienny kraj miłujący obywatel i pa- 
trjota przyzna, w naszej prowincji demoralizacja 
doszła do bardzo wysokiego stopnia tak dalece, 
iż się to na współobywatelstwie bs! nawet na 
majątkowych sprawach odbiła — poszedł jeszcze 
dalej i nietylko sprawy majątkowa ale i chycza- 
ipwe za doniesieniem dwóch wiarygodnych wspól- 
obywateli bez zapisu kompromisarskiego poddał 
pod sąd tych samych komitetów, boć przecież i 
obyczajowe sprawy niezawodnie mają przeważny 
wpływ na stosunki majątkowe a wczesne nie- 
kompromitujące osób dochodzenie a następnie 
wyrzeczenie O tem komitetu w sposób przyzwo- 
ity więcej uporaiuający nie kompromitujący do- 
nosicieli w dobrej wierze, niejedną majątkową 
katastrofę odwrócić by były w stanie. 

Dla nadania więc takim komitetom konie- 
cznej powagi i znaczenia, za zezwoleniem rządu 
powiuni się — po poprzedniem ogłoszeniu ter- 
minów — odbyć najliczniejsze zebrania obywa- 
teli ziemskich a może i włościan każdego powia- 
tu i na tem zebraniu przeprowadzić wybory ta- 
kich komitetów naradziwszy się wprzód, z wielu 
członków komitet ten składać się i w których 
dniach w każdym miesiącu zbierać się ma na po- 
siedzenia, a które to okoliczności tożsamo przez 
urzędowe i nieurzędowe najwięcej rozpowsze- 
chnione gazety podane być powinne do wiado- 
mości ogóła. 


Sprawozdanie sejmowe 
Drugie posiedzenie s dnia 5. września. 


Początek o godzinie 11. min. 40. — Prze- 
wodniczący marszałek dr. Zgblikiewicz ze strony 
rządu wiceprezydent Zaleski. 

Udzielono urlopy pp. Starowiejskiemnu, ks 
Jerzemu Czartoryskiemu i Jędrzejewiczowi na dni 
8, — pp. Łazarskiemu na dni 14, a Wesołow- 
skiemu na 3 tygodnie. 

Sekretarz Alfons Czajkowski czyta spis pe- 
tyeyj: ; B. 

Wydział powiatowy w Wieliczce w przed- 
miocie przymusowego ubezpieczania budynków 
wł. ściańskich. Włościanie powiatu przemyskiego 
o zaprowadzenie prestacyj drogowych pieniężnych 
zamiast obowiątku odrabiania w naturze. Komi- 
tet założycieli fnudaeji pamiątkowej imienia 
Ignacego Łukasiewicza o zasilenie kapitału že- 
łaznego fuadacji. Michalina Teodorowiczówna o 
subwencję na warsztat robót pończoszkowych. 


ę-| Franciszek Gotwald dyrektor szkoły wydziało- 


wej żeńskiej w Rzeszowie 0 przyjęcie 12 lat 
służby rządowej do słażby krajowej i o pięcio 
lecie. Gmina Sobiecin o zarządzenie przekopania 
Sanu nad Muniną. Parafianie kościoła rzym. kat. 
w Brzozie królewskiej o zwolaienie od obowiąz- 
ku konkurowania do drugiego kościoła w Gia- 
dlarowej. Gmina Pasierbiec o wyłączenie z po- 
wiatu Bocheńskiego a przydzielenie do Limanow- 
skiego. Towarzystwo Harmonia o subwencje. 
Komitet kościelny w Stanisławowie o subwencję 
na odbudowanie spalonego kościoła. Gmina Skaża 
o pożyczkę 3000 złr. na budowę cerkwi Stefan 
Kołpaczkiewicz kierownik szkoły w Żołyni © 
zaliczkę na płacę w kwocie 400 złr. Nanczy- 
ciele szkół ludowych w Rzeszowie o podwyższe- 
nie płacy. Rada szkolna miejscowa na Zwierzyń- 
cu pod Krakowem o polepszenie płac nauczycieli 
w Półwsiu zwierzynieckim. Nauczyciele okręgu 
Lwowsko-zamiejskiego 0 podwyższenie płac. 
640 nauczycieli szkół ludowych w kraju o pod 
wyższenie płac. Dyonizy Dub kierownik szkoły 
w Drohobyczu o przyznanie mu dodatku pięcio: 
letniego za czas od 1875 do 1880. Nauczyciele 
szkół ludowych w Tarnowie o podwyższenie 
płac. Towarzystwo muzyczne w Przemyślu o za- 
pomogę 800 złr. na kupienie fortepianu. Edmund 
Głiergowicz nauczyciel 0 zapomogę. u: 

Uchwalono wybór komisji kultury krajowej 
z 18 członków i komisji petycyjnej z 25 człon- 
w. » 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed 
miocie reorganizacji oddziału rachunkowego, (ref. 
p. Pietruski) odesłano do komisji budżetowej. 


Sprawozdanie Wydziała w przedmiocie po- 
pierania spółek melioracyjnych (ref. dr. Were- 
szczyński) odesłano do komisji kultury krajowej. 

Z kolei przystąpiono do wyboru komisji lu- 
stracyjnej, budżetowej, prawniczej, edukacyjnej, 
administracyjnej, drogowej i dla kas pożyczko- 


Po dłuższem skrutynium ogłoszono następnu- 
jący rezultat wyborów. 

Do komisji lnstracyjnej wybrani: 
Wasilewski Tadeusz, ks. arcybiskup Isakowicz, 
Jasiński Franciszek, Haller, Gross, Spławiński, 
Krukowiecki, Wolański Władysław, Towarnicki. 

Do komisji budżetowej wybrani: Baum 
Chrzanowski, Dzieduszycki Wojciech, Goldmann, 
Hausner, Kaczała, Rapaport, Romanowicz, Skał- 
kowski, Scipio, Smarzewski, Stadnicki Jan, To- 
warnicki, Weissmann, Wodzicki Henryk, dr. 
Zucker. | 

Do komisji prawniczej wybrani: Frucht- 
mang, Jasiński Józef, Kowalski Bazyli, Spławiń- 
ski, Wajgart, Wesołowski, Zatorski. 

Do komisji edukacyjnej wybrani: pp. Czer- 
kawski Emzeb, Dzieduszycki Wojciech, ks. bi- 
skup Daaajewski, Majer, Małecki, Sawczyński, 
ks. biskup Stupnicki, Tarnowski Stanisiaw, ks. 
biskup Sslecki, Czartoryski Jerzy, Romanowicz, 
Rey. 

j Do komisji administracyjnej wybrani: pp. 
Bartmański, Czajkowski Jan, Czerkawski Eazeb., 
Grocholski, Janko, Koziebrodzki Szczęsny, Ma- 
deyski, Max, Oayszkiewicz, Paszkowski, Pilat, 
Dzieduszycki Tadeusz, Romer, Wolfart, Żywicki. 

Do komisji drogowej wybrani: pp. Czajkow- 
ski Alfons, Głogowski, Hoppen, Jaworski, Jocz, 
ks. Mandyczówski Kornel, Męciński, Michałow- 
ski Roman, Mochnacki, Mycielski, Torosiewicz 
Emil, Żurowski. 

Do komisji dla kas zaliczkowych wybram: 
pp. Skałkowski, Kamiński Ignacy, Bieliński, Ży- 
wieki, Matkowski, Gorajski, Wolański Mikołaj, 
starowiejski, Popiel Jan. 

Wyboru do komisji edukacyjnej dokonywano 
dwa razy; przy pierwszem głosowaniu pokazało 
się, że więcej oddano kartek aniżeli było posłów 
w sali. W skutek tego zarządził marszałek po- 
wtórnie głosowanie imienne. 

Komisja budżetowa ukoastytuowała się na- 
tychmiast. Prezesem Henryk Wodzicki, zastępcą 
Smarzewski, sekretarzem hr. Scipio. 

Następne posiedzenie jutro. Na porządku 
dziennym pierwsze czytania przedłożenia rządo- 
wego w przedmiocie ulg przy kwaterunku woj- 
ska, tudzież Wydziału krajowego w przedmiocie 
zalesienia wydm piasczystych — tudzież wybo- 
ry do komisji petycyjnej i kultury krajowej. 

* a * 

Sprostowanie. We wczorajszem sprawozdaniu 
w przemówieniu marszałka zaszła pomyłka druku. 
W 28. wierszu od dołu w 3. szpalcie opuszczono 
dwa wyrazy. Sens ma opiewać: Macierz polska 
odda krajowi niepospolite nuzługi; jeszcze nie 
weszła w stądjum działalności, czując przeto jej 
potrzebę, i t. d. 


kreake miejscowa | ZaBijSCYWA 
Dnia 5. września. 


* Temperatura nie uległa żadnej zmianie. Biu- 
letyn meteorologiczny zapowiada nadał trwanie po: 
sody. 

* Z sejmu. Wczoraj po zamknięciu posiedzenia 
zejmu nuiali się posłowie do marszałka krajowego 
z przywitaniem, Powszechnie chwalono wspania- 
łe a proste urządzenie salonów recepcyjnych, 
Wieczorem odbyło się ponfaa posiedzenie koła przy 
elektrycznem oświetleniu zali. Zrobiono spostrze: 
żenie, że światło płynące w ogóle dość jednostajnie, 
chwilami migs. Brak ten zo.tanie zapewne wkrótce 
usunięty. Skutkiem rozciągnięcia w sali gęstej 
siatki drucianej, akustyka w sali poprawiła się 
znacznie, 

* Wsprawie morderstwa dokonanego na Chai 
Altenbergowej dochodzą nas następujące szczegóły. 
Policja uwięziła niejakiego Ksawerego Tałasiewi- 
cza byłego leściczego, pozostającego od dłuższego 
czasu. na bruku lwowskim bez zatrudnienia, żyją- 
cego w nieśluboym związku z kobietą znaeznie 
starszą od siebie, Służyła ona dawniej u pewnego 
obywatela, który miał jej dać zapis na sume 10.000 
złr, Zapis ten został zaprotestowany przez kre- 
wnych. Tałasiewicz przedsiębrał rozmaite kroki ce- 
lem zrealizowania go, i ostateeznie miał się udać 
z nim do Altenbergowej, aby ona trudniąca się in- 
teresami pośrednictwa w podobnych sprawach sprze- 
dała go komuś z swoich klientów. W ten sposób 
zapoznał się z Atenbergową, i od tego czasu ona 
zatrudniała gó często pisaviem listów do swoich 
klientów, Według przeprowadzonych dotąd docho- 
dzeń mają być przeciw Tułasiewiczowi pewne po- 
szlaki, że on dopuścił się zbrodni morderstwa, mia- 
nowicie miał w dniu wypadku wrócić bardzo późno 
do domu, wbrew zwyczajowi, posępny i zmieniony, 
miał się zwierzyć peufsie swojej narzeczonej, że 
był u Altenbergowej. Przy dokonanej u niego rə- 
wizji miano zialeź* koszulę z kilkoma kroplami 
krwi. 

Uwięzionego poprzednio syna Altenbergowej, 
który pierwszy zawisdomił o fakcie morderatwa, 
wypnszczono na welneść, 

O wykryciu mordercy Chaja Altenberg donoszą 
nam z innego Źródła, 

„Niezmordowanym i energicznym  poszukiwa: 
niom komisarza policji p. Krzepińskiego udało się 
nareszcie wykryć mordercę w osobie Ksawerego 
Tułasiewicza rodem z Jastrzębek (powiat Tarnow- 
ski) byłego ekspedytora pocztowego, który w 
r. 1874 za kradzież czterech listów, rasądzonym 
został na jednoroczne więzienie. Później był Tała- 
siewicz prywatnym oficjalistą a od 5, laty utrzy- 
mywała go Eleonora Dębowska, 33 letnia szwaczka, 
która była metresą właściciela dóbr C., następnie 
wyszła za złotnika D., który przekonawszy się O 
jej awantucniezem Życia porzucił ją i przeniósł się 
do Warszawy. 

W ostatnich czasach mieszkała Dębowska z 
Tułasiewiczem, swymi 2-ma synami i jedną eórką 
(pochodzą? ze stosunku z O.) przy ulicy św. Pa- 
wła pod L 9 i t'niniłu się pozornie szyciem — w 
rzeczywistości jednak jako fałszywa hrabina Ko- 
marnicka zbierała jałmużny w zamożnych domach 
lwowskich. Zmarły przed dwoma laty C. zapise? 
Dębowskiej 10.000 złr, zahipotekowanych na ka- 
mienicy w Wieduiu — ponieważ jednak kamienica 
ta za długi inne zlicytowaną została i zapis Dę- 
bowskiej stał się problematycznym , udawała Bię 
więc często ona w towarzystwie Tałaniewicza do 
Chaje Altenberg, która załatwiała niektóre interesa 
rodziuy C. Przy tej sposobności Tułasiewicz mógł 
się przekonać, iż Chaje Altenberg była pośredniez- 
ką bardzo zamożnych rodzin — mógł więc sądzić, 
iż na tych interesach wiele zarabiała i że znaczny 
posiada majątek. 

Po kilkudniowom niezmozdowanom badaniu tej 
sprawy, śledząc krok za krokiem, przyszła policja 


na ślad zbrodni i wczorej o godzinie 4-tej z raną | 
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udal się komisarz Krzepiński do pomieszkania Tu- 
łasiewicza. W chwili wejścia komicarza, Tułasie- 
wicz drżał tak mocno, że nie mógł nawet dać od- 
powiedzi na zapytanie jak się nazywa, po chwili 
dopiero skoczył z łóżka i wykrzyknął: „Czegoś ie 
mnie napadli, czy ja żamordowałem Chaje Alten- 
berg ?* 

Przesłuchani świadkowie jako też Eleonora D. 
i jej dzieci zeznały, iż Tułasiewicz w dniu popel- 
vi :ia morderstwa, wrócił dopiero o godzine 10. 
wieczorem do domu (podczas gdy zawsze wracał 
ju< o 7-mej) skarzył się na ból głowy i nawet ko- 
lacji jeść nie chciał. Na kamizelce Taułasiewicza 
znaleziono ślady krwi, na podwórzu spożtrzeżono 
kółko żelazne, przy którym były resztki odciętych 
sznurków, służących przedtem za huśtawkę dla 
dzieci. Sznurki te były 4 razy skręcone, i wyglą- 
dały zupełnie tak samo, jak sznurki, któremi udu- 
szono Chaje A, 

Pomimo jednak zeznań świadków, zaprzecza 
Tałasiewicz, jakoby 81. b. m, wrócił dopiero o 10. 
do domu i twierdzi, że wietzorem wcale z domu nie 
wychodził. Z śledztwa policyjnego wynika, że u 
Chaje A. zrabowano najwyżej 15 złr. 29 ct., tym- 
czasem znaleziono u Tułasiewicza tyiko 2 zł, z 
których posiadania nie mógł się wytłnmaczyć. 

Po przesłuchania Eleonory D. i Tałasiowicza, 
uwięziono ich i oddano sądowi z materjałam do- 
starczonym przez kom'earza policji. W pierwszym 
razie zastanowić musi to, iż w przyległym pokoju, 
w którym mieszkała Betti Goldberg z rodziną — a 
który oddzielony był tylko ścianą płócienną od po 
koju Chai Altenberg — nie słyszano żadaego ha- 
łasa — pomimo iż Goldbergowie dopiero o godz, 
lltej udali się na spoczynek, a morderstwo podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa popełniono pomię- 
dzy 8. a 9. wieczorem. 

* Napad skrytokójczy. W zeszły piątek Izak 
Janczer czeladnik blachavski wracający o 11. w 
nocy do domu przy ul. Sobieskiego, zatrzymał się 
na rogu ul Serbskiej i zaczął czytać afisze, W tej 
chwili zbliżył się do niego nieznacznie jakiś wyso 
ki mężczyzna, czarno ubrany i pchnął go nożem w 
plecy, poczem natychmiast umknął. Janczer upadł 
na ziemię, a gly po chwili przyszedł do przytom- 
ności wrócił o własnych siłach do niedalekiego É we- 
go mieszkanie, gizie obecnie leży rsuny. Policja 
szuka bandy ty. 

* Teatr. Operetka nasza ukończyła szereg wy- 
stępów w Krakowis i dzisiaj zjeżdża do Lwowa. 
Przyczyni się to do ożywienia repertoaru, który 
przez letnia miesiące odznaczał się wielką mono- 
tonnością. 

* „Hołd pruski.“ Zrobionej przez nas wczoraj 
uwadze, iż obraz ten jest ustawiony w fałszywem 
świetle, uczynili dzisiaj zadość pp. Mien i Biasion. 
Pozasłaniali niektóre okna, inne odałonili, zdjęli 
żyrandol, słowem wszystko, co się okazało niezbę- 
dnem zrobili, aby na to wielaie dzieło mistrza Tzu” 
cić odpowiedaie światło. To też dzisiaj nie ma już 
tych odbłyskó» fatalnych, które jeszcze wczoraj nu- 
żyły wzrok widza i formalnie nie dozwalały przy- 
patrzyć się szczegółom płótna. 


* Z kolei Karola Ludwika. Z porodn wystawy 
przemyskiej knrzować będą dnia 8. b. m. naatępu- 
jące pociągi: Ze Lwowa do Przemyśla. Oprócz za- 
powiedzianych pociągów odchodzących ze Lwowa 
o godz. 4, min. 38 rano i o godz. 8. miu. 30 rano 
odjedzie jeszcze trzeci pociąg osobny ze Lwowa 
do Przemyśla; odjazd tego pociągu nastąpi ze Lwo- 
wa 0 godz. 6. min. 52 rano. 

4 Krakowa do Przemyśla. Oprócz ogłoszonego 
zwykłego pociągu mięszanego nr. 5, który odejdzie 
z Krakowa dnia 7, b. m. o godz. 10. min. 50 w 
nocy, urządza się jeszcze tej samej nocy ozobny 
pociąg z Krakowa do Przemyślu, który odejdzie z 
Krakowa o godz, 12. min. 13 w nocy i drugi po- 
ciąg oscbny z Rzeszowa do Przemyśla, wychodząsy 


uczennice ? 


cem zwłoki. 


rozporządzenia. 
kończącej nauki szkolnej, 
czasach nawet w Warszawie wydano surowe roz 


w obronie publicznej morzlności i bezpieczeństwa ? 


Ukróćmy złe zawczasu. 


szą być bezsilnemi. 


nosić może.“ 


doszło już do gorszących rozmiarów i 
skutecznego zaradzeria, 


miesiąs sierpień : 


dnictwem delegata Izydora Grocholskiego, pp. Isy- 


Krzyżarowski, Bronisław Lang, ks. dr. Semnieki, 


Sołowij, Antoni Paprocki, Wincenty Kruszewski ro- 
cznie po 5, Tadeusz Runge, ks. Lipiński rocznie po 
2 zł. i czysty dochód z koncerta urządzonego w 
Sokaln d. 25. sierpnia zł, 165, razem 214 zł; za 
pośrednictwem delegata Bolesława Gurskiego pp. 
Stanisław hr. Stadnicki rocznis 10, Eugeniusz hr. 
Cetner, Zygmunt Zuker, Stanisław Puhorecki, Hen- 
ryk Gurski, Bolesław Gustki rocznie po 3, Stefan 
hr. Fredro, Włodzimierz hr, Borkowski po 5, Ka- 
zimierz Rojowski 2, razem 32 zł; za pośrednie- 
twem delegata Bełesława Wierzchlejskiego, pp. M 
Bardecki, T. Maramorosz, J, Mosiewicz, J. Bucho- 
wiecki, J. Zórawski po 1 zł, Bolesław Wierzchlej- 
ski rocznie 5, razem 10 zł; za pośrednictwem de- 
legata Stanisława Przybyłowskiego, pp. F. Mathias 
10, J. Gregorowicz 5, J. Fensr 8, Władysław Pa- 
łuszyński i Stanisław Przybyłowski rocznie po 2, 
Władysław, L. Kreisel, Stasio i Minia P. po 1 mł. 


sława Paygerta pp. E. Wolański, J. Dziednszycki 
po 10 zł, O. Horodyski, A. Cielecki, S. Wacho- 
wicz, M, Kimelman, Mieczysław Paygart po 5, A. 
Bogucka 3, Kayserowa, dr. B, G. Strominski, W., 
po 2, M, N. N, Walewski i 8 nieczytelnych po 1 
zł, razem 62 zł. Ogółem wpłynęło w miesiącu sier- 


baczni wobec gorszących napaści na nasze niewiasty 
w ogóle, a w szczególności młode panienki — 


Nie zarzucamy nikomu złej woli lub obojętno- 
ści, zaprzeczyć nam wszakże trudno, że zwrócenie 
szczególniejszej uwagi naszych władz, w kierunku 
dopiero zaznaczonym jest koniecznem i niecierpią- 


Jakie środki władze nasze przedsiębrać po- 
winny przesądrać nie chcemy, nia wątpimy, że znaj- 
dą odpowiednie i skuteczne paragrafy lub nowe 
Jedno tylko na razie pozwalamy 
sobie podnieść, iż byłoby niezbędnem prawie, ażeby 
przynajmniej w godzinach rozpoczynającej się i 
przy głównych naszych 
publicznych zakładach żeńskich, znajdował się za- 
wsze stróż bezpieczeństwa. Jak wiemy w ostatnich 


gorządzenia przeciw napastującym kobiety, Mieliż- 
byśmy dać się wyprzedzić moskiewskim władzom 


Rok szkolny się rozpoczął, podłe rzemiosło na- 
pastników coraz śmielej wyłaniać się już zaczyna. 
Pamiętajmy, że i najgor- 
liwsze usiłowania samych gron nauczycielskich mu: 
Wszyscy tu zresztą działać i 
baczyć winniśmy. Nie wątpimy też, że ojcowie ro- 
dzin i władze bezpieczeństwa głosu naszego wysłu- 
chają i wzajem wspierać się będą w wytępieniu 
zia, które każdemu społeczeństwu tylko hańbę przy- 


Powyższą odózwę otrzymaliśmy od grona bar: 
dzo poważnych ludzi i jak najgoręcej popieramy j-j 
tendencję, gdyż istotnie złe w kierunku powyższym 
wymaga 


* Sprawozdanie lwowskiej komisji wykonaw- 
czej Towarzystwa opieki weteranów z r. 1831 za 


Datki na weteranów nalesłali panowie: Jan 
Ihnatowiez imieniem spółki dla pokrycia Pełtwi 28 
zł. 90 c., J. Janowski i L. Rałwański jako sędzio- 
wie z wyniku sądu polnbownego 26,75, ks, Wla- 
dysław Sapieha 10, Franciszek Rozwadowski 5, hr. 
Emil Łoś 2, hr. Kazimierz Wodzicki 10, za pcśre- 


dor Grocholski, Teodor Hulimka, Zdzisław Obertyń- 
ski, Feliks Obortyński, Stanisław Białoskórski, Ale- 
ksunder Hulimka, Właiysław Osmólski, Władysław 


i Staniaław Obertyński po 5 zł, razem 55 zł; za 
pośrednictwem delegata Wiktora Wiśniewskiego pp. 
Wiktor Wiśniewski, Stanisław Łomnicki, Edward 
Nikorowicz, Władysław Rylski rocznie po 10, Jan 


razem 25 zł; za pośrednictwem delegata Mieczy- 


z Rzószowa o godz. 7, min, 23 rano. 

Powrót ż Przemyśla do Lwowa i Krakowa 
Do powrotu użyte być mogą wszystkie zwykłe po- 
ciągi usobowe i mięszane. Bilety kupione przy wy- 
jeździe słażyć będą także do powrotu w terminie 
trzydniowym. Oprócz tego wracać można dnia 8g0 
b. m. do Lwowa osobnemi pociągami, które dnia 
tego odejdą z Przemyśla o godz. 5. minut 2 popo- 
ładniu i o godz. 7. min. 3, wieszorem. 

De Rzesaowa wracać można tegoż dnia ogo- 
bnym pociągiem odokhodzącym z Przemyśla o godz. 
6. min. 48 popoład., a do Krakowa pociągiem oso- 
bnym wychodzącym z Przemyśla o godz. 8, min. 
54 wieczorem. 

Odjazd kaźdorazowego pociągu nastąpi wedle 
zegaru peszteńskiego. 

n a vaa iiih tych pociągów osobnych przy- 
ułaża ogłoszone już poprzednio zniżenia eeny Jazdy. 

* Dr. Mikulicz, jak donosi Mediciniache Zeit- 
schrift, ma być mianowany profesorem chirurgii na 
nniwersytesie Jagiellońskim. 

* P, Adrjan Mazur, urzędnik banku kryłoszań- 
skiego, uwięziony jako poszlakowany o stosunki z 
hofratem Dobrzańskim i Olgą Hrabarową i o agi- 
tacje panslawistyczna, został jak się dowiadujemy 


wypuszczony na wolność, Śledztwo przeciw niemn 


zastanowiono. 


* Odezwa do ojców rodzin i władz bezpie- 
czeństwa. 01 paru lat Lwów jest ś»iadkiem bar- 
dzo gorszących i zasmyucających objawów. Młode 
panienki zakładów naukowych bywają najbezczel- 
niej napastowane przez całe zgraje młokosów lub 
rożbestwionych paniczów. Książka szkolna, która 
w ręku dziewczęcia winna być tarczą ochronną dła 
każdego uczciwego i sumiennego człowieka, dla tej 
zgangranowanej przedwcześnie młodzieży steje się 
tylko podniscającym środkiem. Na jak szaroką zaś 
skalę odbywają się te napaści, dość zatrzymać się 
chwiłkę w okolicy którego niebądź zakładu żeń: 
skiego, w czacie zbierania się lub rozchodzenia 
uczennic ze szkoły. Wszystkie drogi i zaułki ząsie- 
dnich ulic i placów literalnie są obsadzone, a pa- 
nienki, które dla uniknięcia napaści schodzą na 
irodek ulicy, ścigane są drwiukami lub przezwi- 
skami, I wszystko to dzieje się w biały dzień, 
wobec tysiąca spokojnie przechodzących ojców ro- 
dzin i władz bezpieczeństwa. 

Zaiste, ojciec lub brat na widok napaatowanej 
własnej córki lub siostry zawrzałby £ oburzenia i 
nie obliczał może ze środkami obrony. Bszkarność 
wszakże napaści ośmiela napastników — co dziś 
cudze, jutro moja spotka dziecko. Komukolwiek 
więc dobro i honor własnych dzieci leży na sercu, 
obojętnym tu być nie może. Napastnicy widząc, że 
wszyscy zacni i uczciwi ludzie atoją solidarnie w 
obronie swych dzieci, zaprzestaną swego nikczem* 
nego rzemiosła. 

W moralnych i usywilizowanych zpołeczeń- 
stwach każdy staje w obronie zwierzęcia, nad któ- 
rem ciemnota znęcać się pozwala. A my mamyż 
być ślepi na moralne deptanie własnych sióstr i gô. 
rek przez ludzi czci i wiary pozbawionych? Czyż 
one mniej zasługują na to, byśmy się związali, acz 
bez statutów w jedno solidarne koło „ochrony dzięcj 
naszych“ ? 

Jeszeze jedno do naszych władz. Jak zabój. 
atwo cielesne mniejsze jest od moralnego, tak ochro- 
ną bezpieczeństwa mope, jest ważniejszą od 
obron ledem materjalnym. 

Cbi warakie u nas się dzieje? Czy stróże 
bezpieczeństwa publicznego 34 należycie czynni i 


pain 480 zł. 65 e, 

W miesiącu sierpnia rozdano 13 weteranom 
zapomogi stałe w kwocie 165 zł, zaś 12 wetera- 
Łom zapomogi jednorazowe w kwocie 175 zł. 

Walerjan Podlewski, przewodniczący. Dr. Ber- 
nard Gołdmann, skarbnik, 


* Mianowania. Naczelny dyrektor poczt prze- 
niósł asystenta pocztowego Karola Słońskiego ze 
Lwowa do Stanisławowa. 

Sąd krajowy wyższy mianował kancelistę E.- 
munda Kankoffora z Łańcuta adjunktem urządu hi- 
poteeznego przy sądzie krajowym w Krakowie. 

* Wystawa dzioł sztuki otwarta eodzień w zul: 
szkoły politechnieznej od godziny 9. rano do 7, 
wieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 et. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
bez różnicy wieku 10 ct. 


* Muzeum przomtysiowa w pstazu eodzdonýis 
oż gods. 9. śo i.; w ponłedzisjok 50 e, w inge 
dzie RO 6. 

* Muzeum hr. Dzisluszzckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środą : sokotęe sd ii, a Yaga do Ż. ge 
dziny popsżnd., w święta I mieżejsle od 20, de l. 
godziwy, 

* Muzsum zskizdn nar, im. Ossolińskich otwarte 
todzia:nie — prócz świąt — od godz. 8 go 1, 
Nadto we wtorek i piątek po południn od 38 —Btej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

+ Jutro we środę d. 6. sierpnia. św. Zachar- 
jasza, =- Warfrołomej. 

a. > z 
Z Kossowa. Wobec dażenia całego kraju 
do ogólnej oświaty, Zrzątania się około zakładania 
nowych szkół, oraz urządzania budynków szkolnych 
wymogom tegoczesnym odpowiadających, miastecz 
ko nasze, dzięki tutejszej Radzie szkolnej miejsco- 
wej, przedstawia w tym kierunku obraz zupełnego 
zacofania. Istnieje tutaj od lat siedmiu szkoła 4- 
klasowa pomisszczona w budynku, którego nawet 
licha wioszczyna mogłaby się powstydzić. 

Po reorganizacji tejże szkoły okazał się z cza- 
sem tak ogromny napływ dzieci, że niepodobna ich 
było w wyżwymienionym budynku pomieścić, wy- 
najęto więc jeszczę przed pięciu laty na ten cel 
osobne dwie izby,, a Rada szkolna krajowe uzna- 
wszy nłnszną potrzebę powiększania sił nauczy” 
cielskich, pozwoliła na utworzenie dwóch posad 
nadetatowych z fanduszów krajowych. 

Rozwijała się też szkoła tntejsza przez cztery 
lata z pomyślnym skutkiem, uczęszczało do niej co 
roku około czterysta dzieci, i cieszyła się również 
uznaniem uznanism władz szkolnych, w miejscu zaś 
noszono się nawet jakieś czas z projektem wysta- 
wienia nowego budznku szolnego. Lecz niestety 
niemasz nie stałego pod słońcem, to też i nad szko- 
łą tutejażą od roku zawisł los fatalny, zamiast bo 
wiem popierać poprzednie usiłowania, tyczące się 
rozwoju szkoły. dały się słyszeć głosy „naj tak 
bude jak buwało*, 

Oto Rada szkolna miejscowa zamiast pomyśleć 
o wybudowaniu nowej szkoly, postanowiła nadto 
nie wynajmować nadal osobnych izb na pomieszcze- 
nie dziatwy szkolnej, w skutek czego juź w ze- 
szłym rokn jedną posadę nadetatową zwinięto, a 
pozostałych pięciu nauczycieli pracowało z naraże- 
niem swego i dziatwy zdrowia w starym bundynku 
mieszczącym w sobie w całości cztery ciasne izby, 
pomagając sobie w ten sposób, iż jeden z oddzią- 
łów pobierał naukę w godzinach południowych, 


dnie mroźae i słotne, 


tych nie bęlzie gdzie pomieścić. 


wysokości. 
Istotnie więc smntny stan przedstawia szkoła 
tutejsza znajdująca sią w miasteczku powiatowem, 


obszar dworski i salina i gdzie zaajduje się prze- 
szło tysiąc dzieci w wieku szkolnym będących. 

— Wyżnica nad Czeremoszem. 
pogrzebsno dnia 1. września 
czyńskiego. Wspomnimy o sim, bo 
pracownik, 


doriosłym do dziś skutkiem. 
Krakowie sklep z produktami naftowemi. 
także pierwszy təgo rodzaju w kraju 


naftowych tak zwanych „Dittmarowskich*, 


wiek zgasł 


żonego swego, którego nieraz nawet zasiłkiem ra 
tował. 
„Sie transit amicitia !“ 


* 
+ + 


za nabycie prawa do przedstawienia 
Moniuszki 
rem wczoraj donieśliśny, dyrekcja tutejszego tea- 


stawienia na scenie warszawskiej „Prodanoj nie- 
wiesty*, partycji napisanej przez jednego z naj- 
pierwszych kompozytorów czeakich, Smetanę, 

| Opera ta, w Pradze, tak samo jak u nas „Hal 
ka* Moniuszki, nie schodzi nigdy ze sceny, Cha- 
rakter muzyki rdzennie narodowy, jedna jej popu- 
larność i sympatję wielką. 

O smutnej i niezwykłej u nas sprawie uay- 
szymy wkrótce. Rozseperowani małżonkowie X., po 
upływie pewnego czasu, uzyskawszy, na jakiejś 
nielegalnej drodze, dowody legitymacyjne, wstąpili 
każde z nich w nowe związki małżeńskie. Władza 
ujawniła bigamię i aresztowała obiedwie pary. 

04 dnia 15. listopada przez miesiąc cały, pan- 
na Reich, koleżanka p. Sittowny i także primados- 
ua opery czeskiej, występować będzie na scenie 
naszej w xolach gościnnych, 

Pomimo krążących, widocznie przesadzonych 
pogłosek o różnych chorobach trapiących obecnie 


ciągła, 

Wszystkie ogródkowe teatrzyki, uzyskały od 
władzy pozwolenie na dawanie widowisk w War- 
szawie, aż do d. 1. paźłzłernika. Obawiamy się 
TylKU, Gzy wdurugi-; pawit wavs tlg EIU y yaaa a- 
ną ra tych scenach, chndsze zwłaszcza... talents ! 


a j Landa 
nedarstwo, grzemysj | Rang 


de 

Ogłoszenie. Przy sposobności tegorocznych 
wyścigów koni w Tarnopolu w dniu 18. września 
b. r. odbędzie się zakupno ogierów chowu prywa- 
tnego na stadniki rządowe. : 

Z Prezydjum c. k. Namiestnietwa, 

Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z dnem 
81. sierpnia 1882. 

Asygnaty kasowe .„  Zzłr. 544,300' — 

Wkładki na książeczki » 1,993,255'14. 

Przy ciągnienia losów kredytowych z roku 
1858 padły główne wygrane : 


Serja 969 nr. 68 wygrana 150.090 złr. 
» 33870 „ 98 n 30.000 „ 
n 969 „ 93 , 15 000 

» 1401 „ 18 ., 5000 y 
PEE a 5.000 „ 
a a22 1-13 n 2.000 , 
m 2100 9 0200 2.000 „ 
„ 1310 „ 97 m 1.500 , 
» 18886 m 86, tw 1.500 „ 
«2 3791 40 48P' 4,» 1.000 ;, 
AR 1401 4 ZAJ, 1.000 5, 
s. „2836 5031. 4%, 1.000 ,, 
» 3958 „ 62 n 1.000 » 
Przy ciągnieniu losów z r. 1864 padły wy- 


grane: mr. 10 serja 206 — 2.000 złr., nr. 23 
serja 875 — 1.000 złr. nr.28, ser. 909 — 15.000 
złr. ur. 50 serja 909 — 1000 złr. nr. 50 ser. 
1249 -- 2000 złr., nr. 11 ser. 1390 — 1000 złr, 
nr. 20 ser. 1390 — 5000 złr. ur. 72 ser. 1390— 
1000 złr. xr. 81 ser. 1821 — 5000 złr. nr. 30 
ser. 2362 — 10.000 złr., nr. 66 ser. 2.675 — 
1000 złr., nr. 32 ser 3.549 — 2000 złr., nr. 23 
ser. 3894 — 200.000 złr. i nr. 45 ser. 3894 — 
1000 złr. Wymieniliśmy tylko wygrane od 1000 
złr. począwszy. 

Lwów dnia 1. września. (Sprawozdanie 
Iwowakiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 
Psżenica czerwona od 950 do 9'80 zł, biała 
od 950 do 9'80 zł, żółta od 9*— do 9'30 zł., je- 
sieuna od --*— do — — gł, — Zyto od 6-— do 
630 zł, jesien. od —*—.. do—«"—- zł. — Jęczmień 
browarowy ed 6'10 do 6'40 zł., pastewny od 4:60 
do 480 zł, jesien. od —*— do —— zł.— Owies 
od 5'10 do 5:50 zł, — Groch do gotowania od 
8— do 9:— zł., pastewny od 6— do 626 zł. 
nowy od —— do —— zł, — Wyka od 550 do 
570 zł. — Bób od —— do —— zł. — Kuku 
rudza stara od —*— do *— zł., nowa od —— 
do —— zł, — Racpak jesien.od 14:80 do 18-10 
zł., rzepak letni od —'— do —*— zł. —- Imianka 
od 10'50 do 1080 zł. -— Nasienie lniane od 10 — 
do 1050 zł. Nasienie od —*— do —— 
2ł. -— Koniczyna od 45-— do 48 — zł. —— Kmi- 
nek od 2250 do 28 — zł, — Any od —— do 
->~ zł, — Anyż płaski od —— do —— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od 82:75 do —'-— Zł, listopad -maj 
80'25 zł, sierpień grudzień —— Zł. 

Waluta: Marek 5780. -- Bubel 118*/,. — 
Napoleondor 9'40. 


Boleśnie było patrzeć na dzieci przybyłe za- 
wszednie na naukę i wyczekujące na opróżnienie 
jednej z izb szkolnych pod bndynkiem szkolnym, 
jakoteż sąsiedniemi chałapami Żydowskiemi, a trzę- 
sące się od zimna i przemoknięcia zwłaszcza w 


To spowodowało zmniejszenie frekwencji pra- 
wie o połowę od lat poprzednich. Obecnie zaś z te- 
go powodu została druga posada nadetatowa przez 
Radę szkolną krajową zwiaiątą. Wobec tego skła- 
du rzeczy wszelki przysus szkolny ustać tu musi 
i ograniczyć sią wypadnie na dzieci, których ro- 
dzice dobrowolnie do szkoły posyłać zechcą, a i 
Ze względu na 
oszczędność zmniejszyła również tut. Rada szkolna 
miejscowa wbrew ustawy dodatek na pomieszkanie 
dla kierownika o 50 zł. pomimo że czynsz pomie- 
szkań wzrósł tu w ostatnich latach do ogromnej 


a na której utrzymanie konkurują cztery gminy, 


W Kautach 
Władysława Skwir- 
był to cichy 
W r. 1856, gdy nikomu w kraju © 
nafeie się nie śziło, on pierwszy ze ś. p. Lukasie- 
wiczam rozpoczął był poszukiwania, uwieńczone tak 
Potzem otworzył w 

Był to 
skład ; i 
piorwszym był takźe wynalazek 8. p. Władysława 
Skwirczyńskiego w kierunku udoskonalenia lamp 


Tak zasłużony dla przemysłu górniczego czło- 
tymczasem w ubóstwie wielkiam jako 
dymisjowany pisarz gmiany, nękany nadto aż da 
ostatniej chwili przez przyjaciela, a byłego przeło- 


Warszawa d. 2. września. Jakby w zamian 
dwóch oper 
dla teatru czeskiego w Pradze, o któ- 


tru weszła już podobno w układ o prawo przed- 


ludność warszawską, pokazuja się, że stau sanitar- 
ny naszej „Syreny* nadwiślańskiej, nietylko, iź nie 
jest rozpzezliwym wcale, lecz owszem, polepsza się 


Odehodzą xe Lwowa : 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50' przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min, 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie & minut 9 po poładnia pociąg 
mięszany. 

DO CZERNIOWIEĆ: o godzinie 6 minat 80 rano pooiąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rane pociąg mię- 
szany, O godz. 11 minut 10 w zocy pociąg mięszani. 

DO PODWOŁOCZYSK: s główzego dworca, o godzinie © 
rano pooiąg pospieszny, o godzinie 12 minut £O po 
południu pociąg mięszany, 0 godzinie 10 minut 31 
wieczór pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Strej, rano o godzinie 7 mi- 
nut 5, wioczór © godzinie 5 minut 46. 


Początek o godzinie mej wieczorem. 
W teatrze letnim 
przy ulicy Majerowskicj, naprzeciw Kasy 
; oszczędności. 
We Środę dnia 6. września b. r. 


Pierwszy występ gościnny p. B. Ładnowskiego, 
artysty teatrow warszawskich. 


OTELLO 


tragedja w Sciu aktąch W. Szekspira, — Przekład 
J. Paszkowskiego. 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Przemyśl d. 5. września. (Pryw.) We czwar- 
tek wystawcy dają objad dla prezesa wystawy 
hr. Stadniekiego; w sobotę zaś hr. Stadnicki dla 
komitetu. W sobotę również przybywa osobny 
pociąg węgierski z hr. Audrassym z Homonny 
na czele. Liczba zwiedzających wzmaga się co- 
dziennie. Okoliczne powiaty dostarczają bowiem 
mnogo gości. 

Judenburg (w Styrji) d. 5. września. (Pryw.) 
Na zwołany przez wrogów br. Waltarskirchena 
wiec wyborców przybyło tylko 50 wyborców, 
między tymi 18 radnych miejskich. Komedja z 
wotum nieufaości dla Walterskirchena wywołuje 
oburzanie pomiędzy przeważną częścią wyborców. 

Petersburg 5. wrz. (Pr.) Podczas ostatnich 
wielkich manewrów saperów w obozie pod Iszo- 
rą załamał się most na głębokim, wodą napeł- 
nionym basenie, tuż właśnie po przejeździe cara, 
carycy i carewicza. Swita zapadła się z mostem, 
między innymi w. ks. Michał, jenerał Kostanda 
i minister wujny Wannowski, którzy Są ciężko 
pokalaczeni. 

Wiedeń d. 4. sierpnia. Z Brnkn nad Litawą 
donoszą : Minister obrony krajowej jen. Welsers- 
heimb, obejmując dowództwo obozu i dywizji, 
zgromadził? wszystkich samoistnych komendantów 
na dłuższą pogadankę, w których przedewszyst: 
kiem podniósł cel ćwiczeń obozowych wprawie- 
nia wojsza do działania w oddziałach wyższego 
rządu. Dlatego powinne ćwiczenia szczegółowe 
mieć za podstawę pewne wytyczone zadanie, któ- 
rego przeto akuratnego wykonania bądź cobądż 
wymagać należy. Mianowicie należy dbać o od. 
powiednie wyzyskanie terrenu i © najściślejszą 


We Czwartek dnia 7, września b. r. 


WOJNA O TANCERRĘ 


opera komiczna w 8 aktach — z muzyką J. 
Straussa — przekład A. Urbańskiego. 
Pierwsze przedstawienie opery polskioj po powrocie 
z Krakowa. 


Lwow. z izby nandlowej, 5 września, 
I Akcie za sztukę 
{bez kup. bieżącego). 
Kolsi galic. Karols Laawike 3819 50 322 50 


; : „ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 171 75 135 --- 
sforność w strzelaniu. Szczególnie co do strzela- | Banku kypoć. galiz, po 800 złr. 304 50 203 
nia należy się starać w szczegółowem kształce- „ kredyt, galio. po 890 złr. „47 382 -- 


nia, aby mimo tego rezultat onego dopisał także 
w boja ogniowym wielkiemi massami pomimo na- 
tnralnego rozdrażnienia żołnierza. Zawsze nale- 
ży utrzymać stałość, dającą oddziałom wojsko- i 
wym w każdej okoliczności niewzruszoną spójnie] "“  “ y WAŻ «> 


11 Listy zastawne za 190 zł. 


I (bez kup. bieżącego). 
Tow, kred. galie > prot, w. s. . 93 75 100 75 


$1 50 93 


i otuchę! Gdzie tylko można, powinni komen-| °” | 4 POPR = 50 w a 
danci z własnej pobudki użyczać wszelkich do- BER hyp galin 6 pret. p ; ial 80 192 80 
puszczalnych ulg, a ćwiczenia należy przepro: -y ES. (O | p 136 70 161 40 
wadzać, oszczędzając o ile tylko można pola. towa Wak S 88 30 99 E0 


dż > : : b 
Minister skończył przekonaniem, że każdy z wy-|Gslis Zał p. da 6 srt, SL) I 
próbowanego poczucia obowiązku i Patat eri ae E , 4 > id us 4 
gorliwości wszystko spełni, co tylko da się| ” ri Listy dłużna za 100 słr 
spełnić, | WE. Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
Wiedeń d. 5. września. Misja sułtańska (z| la Galicji i Bukow'ny 6 prot. 
orderem dla cesarza austrjackiego) pod przewo- IY. Gbligi za 100 
dnietwem marszałka Fuad baszy przybyła wczo- 


: b. i Indemnizacyjne galicyjskia 4 
raj popoładniu do Wiednia. Na dworcu kolejo- | Obligacje koraun. Zakł. kr. wł. 6*/, 


zir 
99 25 100 25 
100 -—— 191 59 


wym powitał ją podpułkownik Benkisser w imie- | Pożyczka kraj z r. 16756 po 67, 161 — 102 59 
niu cesarza. Losy miasta Krakowa  . . 1925 21 -- 
Lubiana d. 4. września. Sejm kraiński z0-| »  „  Btanisiawowa 23 50 ző 50 
stał otwarty. Marszałek krajowy zawiadomił o V. Monsty 
najwyższem pozwoleniu na zaprojektowany uro- | Dukat kolondercki . „ 549 Big 
czysty obchód rocznicy przyłączenia Krainy doj „ cesarski z ; 560 56o 
dynastji i o przyrzeczenin cesarza, że w uroczy- | Napoleondor , - . . 938 «w 48 
stości tej weźmie udział. Po tych słowach wznie- | Półi:aperjał rosyjski . . 562 372 
sli obecni okrzyk: „Niech żyje!“ Żadna projek: | Rubal rosyjski srebrny |. 1532 16% 
ta rządowe nie zostaną przedłożone. i „ papierowy . . E WT 
Berlin d. 4. września. Z powodu odwidzin |100 marək niemieckich |. . 30 


Wiudhorsta w Brunówikn w sprawie następstwa 
tronu (dynastja brunświcka wygasła; prawo 
następstwa spada teraz na wypędzoną dynastję 
hanowerską, której reprezentantem jest książę 
Kumberland; ale i Prasy roczczą subie prawo 
do Brunświku ; p. r.) pisze Nordd. Allg. Ztg.: 


Srebro . 2 A 8 : 
Kupony w srebrze , > 


-KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 5. Września 1882 
godzina 1. minut 45 popołudniu. 


Pominąwszy jaż kwestję czy w ogóle posiada | Losy kredytowe 175.— Węgier. kred, ak. 310.75 
Ka, EM prawo następstwa w Branświku, | Anglo-Austr. 121.— Unionsbank 126.60 
Skaej UopOW dy "up ae e spoina, | Kolej KajndZAO Nordhałm„ 20629 


jego stronnictwo we wszystkich manifestacjach 


publicystycznych i parlamentarnych postępować 
będą jak dotychczas. yea postęp 


Kolej Lw.-czer, Taip 
Wied. Oomunal. 126.75 
Weg. kolaj zach. 168,— 


Kolej Elżbiety 213.76 
Węg. Nordostb. 165.— 
Weg. obl. p. w zł. 94.75 


Fryburg (w Badeńskiem) d. 5. września, Wy- | Kolej siedmiog, 110.75 Losy tureckie 25.— 
kolejenie nadzwyczajnego pociągu (między Fry-| Renta weg. 69, —.— Bankyerein 118.80 
burgiem a Kolmarem) zostało spowodowane wy- | Ros. rubel pap. 1.18,— Losy węgier. 118.75 


wrósonemi przez tuczę słupami telegraficznemi. 
Dziewięć wagonów jest całkiem zgruchotanych. 
Liczby rannych nie można było jeszcze skousta- 
tować. Tym pociągiem jechało 1.200 osób. 


Galic. indemniz, 99,— Marki niemieckie —.— 
Usposobienie : silne. 
Wiedeń, 5, września 1882 
godzina 10 min, 40 przed południem 


Konstntynopol d. 4. września wieczór. Porta Akcje kredyt. 32289 „Anglo-austrj. 122, 
akceptowa wniosek angielski co do wyJądowania | olei Kar.-Lud 321.— Kolej Połndn. 155.80 
wojsk tureckich w Port Said. Doszło też do po- Unionsbank 126.40 Napoleondor 8.431/, 
rozumienia co do proklamacji przeciw Arabiemu; | Zżosyje banku. 1.18 Usposobienie. słabe 
ma być ogłoszoną przed wylądowaniem wojsk tu- Beciin, 4. września 
reckich w Kgipcie. Jest nadzieja, że konwencja godzina 5 minut 16 po południu 
wojskowa jeszcze tego tygodnia będzie finalnie | Lesyjs. bank. 143.40 Akcje kredyt 612.50 
podpisaną. momabardy 370. Galicyjskie 137,50 

Manilla (posiadłość hiszpańska we Wscho-| ole: Bumuś OO iuet. anka [2-75 


dnich Iadjach) d. 3. września. Dzisiaj zmarło 
na cholerę 348 krajowców i jeden Europejczyk. 

Praga d. 4. września, Daputacji czeskich 
studentów oświadczył minister Prażak: Agitacja 
przeciw rozporządzeniu o języku egzaminacyjnym 
na wszechuicy czeskiej jest mie na miejscu i nie- 
ma teź podstawy. Spodziewam się, ża taka agi- 
tacja nie zaszkodzi pomyśluemu rozwojowi cze- 
skiej wszechnicy. 

Tryest d. 4. września. Przybył arcyks. Lu- 
dwik Wiktor i zwidził szczegółowo wystawę. 


w nk CO 


Dr. Kazimierz Bliziński 
adwokat krajowy we Lwowie, 
przeniósł swą kancelarję z dniem 1. września b. r. 


na ulicę Jagiellońską, |. 6, Il. piątro. 


Na liczus zapytania odpowiadamy, że polecon 
przez nas kantor giełdowy Polaka p. Dyonizego 
Ehrenreicha znajduje się we Wiedniuy 
Naglergasse, nr. 3. 


ENNNNNSNNN ANNNNNN ANNANN 


Polecamy 


Magazyn J. DĄBROWSKIEGO, 


dawniej W. PENTHER 
Lwów, ulica Halicka. 


Przyjechali dnia 5. września 1882. 


Hotel ZORZA: L. hr. Wodzicki z Wiednia. 
M. Komarnicki » Horpina. E., Miinter z Gorajca, 
Dr. H. Max z Tarnopola. 

Hotel EUROPEJSKI: O. kr. Ressignie z Ni- 
ska, J. Zielonachi z Poznania. M. Dydyński z Ra- 
ciborska. 5. Ostrowski z Wiednia. M. Zakrzewski 


E 
£ 74 
x x 
4 2K 
= £ 
K a 
Dd 


N 


£ EE E Dr. A. Lówy z Niska. A, hr. Kru- | 4X Jedyny we Lwowie i w całej Galicji istniejący 2€ 
owieczi z Aksmanie, Z | i vą, Æ 
Hotel LANGA: K. Schnebach z Paryża. S.| 4 Magazy n | skład zegarów | zegarków č 


Holender z Norymbergi. 
Przemyśla, 
Hotel KRAKOWSKI: M. Wolski z Lublisa, | 4 
F. Mikuszewski z Krakowa. B. Stępiński z Sądo- i 
wej Wiszni, J. Rybaczewski z Cisowa. 
Hotel WARSZAWSKI: M. Godlewski z War- 
szawy. A. Elgas z San Francisco w Kalifornii. Dr. 
F. Szorkowski z Królestwa. W, Zotta z Pragi. W. 
Victorin z Kolędzian. 
Hotel LAZARUSA : O. Gełlor z Wiadaia. S. 
Griinberg z Saczawy. Dr. K. Knihiniecki z Liska 
O. Szymonowicz z Leśnik, 


z fabryk najsłynniejszych, — tudzież 
towarów jubilers. złotych i srebrnych 


połączony z dwiema pracowniami, oraz 
wielki wybór maszyn grających. 


XK 
FENAN NANANA ANNNN ANNAA N 


Ksiądz A. Jnzyczpński z 


FOCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 


przychodzą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o godz, 5 min, 40 rano pociąg pospieszny, 
e godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go- 
dzinie 11 mix. 20 przed połuaniem mięszany. 

Z OZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. © wieczór poc 48 
pospiosmmy; o godz, á min, 5 rano pociąg mieszany 
godz. 3 min. 62 po południa pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podramozu o godzi- 
nie 8 min. 28 rano ł o godz. 3 min. 58 pepołudnie 
ociąg mięszany. 

z PÓDWOŁOCZYSE: na dworzec główny lwowski o go- 


alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 
| napój oszeźwiający stołowy, 

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka i pęcherza, 


PASTYLKI pektoralne i do trawienia. 


Henryk Mattoni, Karisbad (Czechy). 


A EE z dm Na ETYKIETĘ 

dzinie 10 min 50 wieczór pociąg pospieszny, o go- p Ę 4 T 
dzinie 3 min. 50 rane pociąg osobowy, 0 godzinie 4 i wypalone piętno na MATTONI S 
mi», 12 po poładzia pociąg mięsxany, korku = > 


BTANISŁAWOW: na Stzyj, rano o godzinie R mi- 


nut 35, wieczór 6 godz. 8 min. 20. dokładnie baczyć. 


e * T 

iuro wywiadowcze,  Ekspedytor 
Julji Witoszyńskiej |pocztowy i telegraficzny znajdzie umie- 

j_ Rynek l 28. we Lwowie  |szczenie przy ©. k. urzędzie pocztowym 

ma do polecenia: NAUCZY: w Turce koło Sambora. Płaca miesięczna 
CIELKI i NAUCZYCIELI zeo-|29 zł, i oałe utrzymanie. Bliższe warunki 

patrzonychdyplormem szkół wydziałowych, Jjstownie, 3.81 

jakoteż gu «eruantki frapenski: z muzyka 

i językiem augielskim. BONY Niemki | RRUEOENECE (34 

Polki zaopatrzone chlubnemi świadectwa- 3 3 i zę 

mi oraz PANNY służące zręczne w usła-|  Przełożona wyższego zakładu 

dze. i krawieczyżnie, Także OFICJALI. wychowawczo = naukowego 


STÓW prywatnych z najl-pszəmi áwia- o 
dactwami itp. i > * 5256 8—3 żeńskiego 


oaŁoszenie, | Wiktoria NBlziałkowska 


zawiadamia szanownych rocziców i opi - 
Z dniem 15 pażdziernika otwiera się|kanów, że kurs nauk otwiera d. 6. 
kurs dwuletni w szkole o-|"rześnia, a zapisy uczennice 


dochodzaoych i pensjonarek rozpoczynają 
grodniczej w Czernichowie. się Z dniem 26. sierpnia b. r. o 


Podziękowanie. 


Od lat sześciu byłem cierpiącym 
na bardzo uporczywy katar żołądka, 
z nader przykremi przypadłościami, 
bo nudności i częste wymioty były 
stałemi objawami, tak że Żadnego 
pokarmu przez czas dłaższy w żołąd- 
ku zatrzymać, a zatem i trawić nie 
byłem w stanie, dotego rozdrażnienie 


KAR NARKCIEWICZA 


we LWOWIE, plac MARYACKI 1. 10. 
poleca 

74 . . . r e . 
nerwowe i osłabienie ogólne. W ta- d kC BBI e ipag s ER 

im stani i w wielkim wyborze Materje wełniane na sukni» d msk e jak rów- 
kina omdżlem=cięszamporadącWgo| its i ubiganis tychło: Fiusze, Hafty, Damasty 1 Satin 
dr, Szattanera do zakładu wodolecz- 

204 Ę merveilleax. Maierje jedwabne czarne i kolorowe va suknie 
niczego w Zawałowie. Przebywszy damskie AKSAMITY i ciężkie MATERJE JEDWABNE francuskie czarce ; 
tam siedmiotygodniowe Ścisłe lecze-| |] ARMURE SATIN DOUBLE, O ONAR, o DUCAE 3£E, SICILIEN 
nie, pod umiejętnem kierownictwem Ad na pta:zoze damskie, a 
so ki Ję ; Wielki wybór czarmych Materyj wełnianych na suknie i po- 
i troskliwą opieką pana Fr. Medweja A > f i 
dyrektora i syna jego dr. A. Medweja krycia futer CEE sj Aa pok rsa zimowe, Flanelki, 

f : > ienka, Chevioty i Chustki zimowe. 

Paa Wa kT KOJE ka og A PERKA' E i SZIRTINGI bisłe po 16, 19.22. +5. 80, 83 et, za łokieć polski, 
EE T A AE A ` ue- Przyjuuja zamówienia na SUKNIE DAMSKIE, jak również na 

czenia, jakiego gię nie spodziewałem, BIELIZNĘ DAMSKĄ i MĘŻKĄ z płócieu brająwych. 

Obowiązek szczerej wdzięczności naka-| Ajeneja farbiar a W. RPO w Borlinie, 

zuje mi w pierwszej linii podzięko- < Ceny stote. ST 

wać Wmu dr. Szattauerowi za takimmg i A 

trafny wybór zakładu, panom Medwer| -= 


Towarzystwo gal. kasy zaliczkowe 


we Lwowie Rynek l. 17., 
Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką, 
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności, 
oprocentownując takowe po Gpret rocznie. 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 
od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 

od 500 do 1000 „ „ 60- , b 
od 1000 złr. i resztę kapitała za 90-dniow. wypowiedz. 
| Udziały oprocentowują się od dnia wkładki, 
Dyrekcja. 


Zyozący umieśció ucznia za opłatą zgło-| g 
„. Sió się zechcą do 
Dyrekcji Szkoły rolniczej w Czer- 
michowie p. Czernichów. 
8282 4—3 


Najtańsza podróż do Ameryki, 


w sławnym, elegancko i wygodnie urzą- 
dzonym parowcu Ander-Limte, (nicy lub w kamienicy przy ulicy blachar- 


W domu wyższego urzędnika można 

ulokować panienki, 
które miałyby pobierać nankę fortepianu 
i języków francuskiego i niemieckiego. 
B iższa wiadomość w komisarjacie I. dziel- 


arienbadzkie losy na korzyść 


JE cad O oT Ner A via Glasgow skiej pod 1. 8. na IIL piętrze 
skliwą opiekę, której zawdzięczyć h b ] s i Ta. = 
i i i udow y wojs kowego domu zdrowia 6 Ekspedycja każdego poniedziałku i — 
mogę mój powrót do zdrowia. Dzię J g : piątku. Kasyno w Jaworowie posznkuje 


EE i jezyku polskim, tudzieź 
mapy krajów i karty kolei żelaznych wy- t t 

A dają się et i Na zapytania odpo- ros aura ora. 
E E BA t) Bliższą wiadomość pisemną lub 


Bilety wydaje E a. 
M. Fłattau, NZL a otak ustną udziela zarząd kasyna w miej- 


kując publicznie, czynię to w intere- 
sie cierpiących, którzy częstokroć 
nie zasiągnąwszy wpierw rady tak 
sumiennego, wykształconego i do- 
świadczonego lekarza, jak ja to nczy- 


mabra i jawoto me: VOOL |po 50 et. | f 


3400 21 
WIG ZR ZATOCE TRZONIE OWOC ZEOKDKODA EOT , 
arienbadzkie losy na korzyść Ë 


budowy wojskowego domu zdrowia Ñ mambur Admiraltitate ae. scu do końca września b. r. 


niłem, błąkają się R RR ale galu ło EERIE 
h A iz R B * -e , Kant bank i i r — 
a jarach Ipownazję Bocca: DAMSKI strój brylantowy [po 50 et) pana 5 Ge 
(Garnitur 5 sztuk). Wartości 8000 zł. 7 f 


czasem nawet w gorszym stanie jak 
wyjechali. Będąc świadkiem licznych 
a ciężkich wypadków chorobowych, z 


; Od 15. sierpnia począwszy 
(8 wysylam jak corocznie do 8 paź. 
p dziernika znpełnie źrałe, ałod- $) 


De, GF 7 E m 
i 6 k ; =- ae. CA 
L ie ri i f 
| A Noe” f 
4 o i m gi: 
k 2 A, } E, N 
Te „KLR ek RE, m, f 
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arienbadzkie losy na korzyść 


skim i wobec tego (co przecież nie 
może być niewiadomem ogólnie) bar- 
dzo się dziwię, że publiczność jedzie 
przeważnie za granicę, omijając za- 
kład krajowy, który może poszczycić 
się takiemi wynikami, jakie może 
mało który z zakładów zagranicznych. 
Słyszałem przed moim przybyciem 
do zakładu, narzekania różnych mal- 
" kontentów zeszłorocznych na brak 
komfortu w nrządzeniach, na wikt 
it. p, a dziś wyznać mnszę, że 
wszystko to niesłnszne. Kaprysom 
niektórych jednostek, szukających 
zbytku, może niezawsze dogodzić Ža- 
wałów, lecz kto sznka zdrowia, znaj- 
dzie je tu niezawodnie, obok wygo- 
dnego i zupełnie wymogom zdrowo- 
tnym odpowiednego urządzenia, wikt gowzwecwawa s 

tak co ĉo jakości, jakoteż ilości, niel 
pozostawiający nic do życzenia, nadto, ga 
starają się kierownicy zakładn obok gR 
troskliwej opieki lekarskiej o ile moż- $ 
ności chorym pobyt w rozmaity spo- $ 
sób uprzyjemnić, co niemało przyczy- gą 
nia się do odzyskania zdrowia, a zaj 
co należy się WPanom  Medwejom.g 

szczere uznanie. 

Ignacy Papara. 


- Nauczyciela | 


pa È é } 
p ER igla rar A RAE, R a S agoen Liznę > „budo owy wojskowego d domu zdrowia PIĘ kie i trwałe 3158 5—14 adj na ia wc] 
niki leczenia w zakładzie Zawałow: bie A Anatrace Piria, 
winogrona 22, bouleward Montmartre. 


grane; DIODIIY SOPWIB SOLOWY [p050 ct] p) 


(138 szt.) Wartość 2000 zł. Dalej dalszych 158 głównych i 3240 
ubocznych w granych. 


- PE PASTYLKI DO TRAWIENIA 
[o najszlach. gatunków deserowych po Ro, ze źródeł ze soli pep Przyje- 
e sa mnego smaku o niezawodn skutku prze 
7 1 złr. 90 ct. ow kwasom i u IMEI Ginie. 
JĄ za kosz 5-kilowy franco, bez żadnych SOLE VIO DO KĄPIELI. 
jj wydatków do wszystkich stacyj pocz- Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
towych Austro-Węgier za pobraniem. [anie są w stanie udać się do Vichy. 
Dła uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
4 R. MAITI, Tryest. aby na wszystkich produktach znajdowały 
| RATA" Emi | 65" Przy odbiorze 3 koszów ra- Į sią znaki: Kompanji wód Vichy 
£ zem pod jednyrs adresem, za po- l Dostać można we Lwowie w apt, P. Mi- 


AEI a TRESEJ g Cy r] pi S I PRON EWA P rej zi 
Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach i miaj- 

H scach sprzedaży losów — Główna sprzedaż losów: 

EB ] aa Werhselhaus der Administration dera kt: 5 

Ę Ó tede 1 [q4 ida 

c Pop won Ea „FOÓRTUN A Rothenthurmstrasge 12 

b E-nst Klingstoin. 


ną 
- 


Premiowane w Melburnie I. nagrodę | przednią zapłatą, tylko 4 zł 75 ct. kolascha, E. Mendrochowitz i Goldbaum 


Aparaty do ochłodzenia i konserwowania 2 2622111 5—22 
uznane za najlepsze, najrzetelniejszej konstrukcji, dla gospodar- |. beenen - 
stwa domowego, restauracji, browarów, kawiarń l cukierników, 
poleca Fabryka przeneśnych lodowni 
INŻYN A 


IER 4 
ddt ye w oM |) Magazyn konfekcji dla dam (o 
J. KREMERA we Lwowie % 


urządził 6 
nz czas wystawy 


w Przemyślu 
przy ulicy Lwowskiej, liczba 102, 
æ- naprzeciw Motela Przemyskiego Sg W 


, FILIĘ 


obficie zaopatrzoną w nowosci na sezon je- 


Heumiihlgasse, 2. 
2659 7—10 


pret. Listy zastawne 
Banku hipotecznego 


wylosowane 31. sierpnia, płatne 1. marca 1883, 
wypłacamy w gotówce do 1. grudnia 1882 


po kursie 100 zł. Oct. 


lob NAUCZYCIELKI utdolnionej do u- | 3 "er sienny i zimowy. 4276 2—6 
RNAd wiek. Oradyorateino r niani Sokal & Lilien OOOO ę>* www 
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Pragska akademia handlowa. 


Następny rok szkolny rozpoczyna się 16. wrześała , do którego 
to te minu zgłoszenia codziennie się przyjmują. Ażeby uzyskać przyjęcie, 
należy się wykazać świadcotwem ukończonej z dobrym postępem tv. klasy 
szkoły średniej. W razach słabości otrzymają uczniowie w szpitalu handlo- 
wym bezpłatną opiekę i ielegnofanig, Ukończeni słuchacze korzystają ma 
na mooy rozporządzenia ce. k. państwowogy min sterstwa wojny ù d. 24. 
sierpnia 1866, z dobrodziejstwa do jednorocónej służby 
wojękowo-ochotniczej. Dokładne prospekta, sprawozdania roczne 


L 12854880. III. 


Ogłoszenie konkursu. 


Celem obsadzenią pięciu posad 
ogrodowych przy miejskiej słnżbie o 


rodowej czyli plantacyjnej, a to z P ia 1. 1883 płatnye | a | | ad 
ES; A ia ni 860 br w, sp + sierp Ta; =P 0 R U ch p ych i bliźsze objaśnienia udziela najchętniej 2807 4—4 
zaś czterech z płacą roczną po 320 zł. o ulg potec y CARL ABEND, ces. radca, dyrektor. 


w. a., z tych 3 z wolnem pomiesz 
kaniem w razie przydzielenia do re- 
jona służbowego, w którem pomie 
szkanie się zmajduje, nadto wszystkie 
z umundurowaniem. 

Ogrodowy przydzielony do rejonu 
służbowego na Wysokim Zamku po- 
bierać będzie pauszal miesięczny 2 
złr. a. w. na utrzymanie psa. 

Posady te mie są stałe, a uwol 


już teraz, jednakże nie dłużej jak do dzia 15 bm. 
po zł. 404 za zł. 100 włącznie z bie- 
żącym kuponem, i wscania posiadzczowi onych 
(o le zapas Banku wystarczy) wsdłog życzenia : | 
a) 8, Listów hipotecznych po kursie 99 
zł. z doliczeniem kuponu, a bo 
b) 9% premiowanych L sów hipotecznych po 
kursie 101'/, z doliczeniem kuponu. Y 
Lwów 2. wrz:šną 1882. d 
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akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje 1 sprzedaje 


nienie, 4 pich nastąpić może za 3- - 

miesięcznem wypówiedzeniem. | 0 Dyrekcja. Ki Lyerl. 
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podanie swe do prezydjum magistra- 
ta w terminie do 15. września 1882 
z dołączeniem dowodów nzdolnieniaj 
dotychczasowego zajęcia i zachowaniaj 
się, tudzież normalnego wieku 
Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 21. sierpnia 1882 
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4 Vöslawskie 


Wiiogrona karacyjle 


wysyła dóbrze opakowane, począwszy 
od l. września w 5 kilowych ko- 
szach pocztowych franto i bez 
wydatków po najtańszych cenach 


Antoni Klein, 
Yós'au, Hochatrasse. 


pod warunkami nujprzystgpniejszemi. 


*, LEISTE hipoieczme- 
Jskotak 

A 5| premiowane Listy hipoteczne, 

ADI d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVII. N. 98, 

y ei niż U. gradnia bel być użyte do RWE 


nia kapitałów funduszow ych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
> wych, na kaucje siażbowe' wadja—gą w tymże kantorze do nabycia. 


m tic” Wazystkie polecania z prowincji wykonują się bazzwło- 
«o czniu po kursie dziennym, bez doliszenia prowizji. 2162 11—? 
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| Tylko pięćdziesiąt cnt. 
kosztuje 


| los wielkiej tryesteńskiej 


wystawowej loterii. 


| BĘ” Te losy są do nabycia we 
wszystkich kantorach wymiany, 


| e. k. trafikach, kolekturach lote- 
i ryjnych i u innych sprzedawców 
austr. węg. monarchii „Smii 


Bogato wyposażona loterja zawiera: 
1 głów. wygr. 50000 złr. gotówką 


1 kad n 20000 n n 

1- amy 10000 o s 

dalej inne wielkie wygrane war- 
4 tości złr. 10000, 5000, 3000, 

1000, 500, 300, 200, 100, 50 i 


(28; ogółem tysiąc urzędowych 
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Tudzież wiele innych nader 

= | Wartościowych wygranych, składa- 
Jących się z przedmiotów darowa- 

<= | nych przez wystawców. 
= 
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Nasze likiery są do nabycia we Lwowie we 
wszystkich znaczniejszych handlach k 


Przeciw łysinom 
siwieniu włosów 1 tworzeniu 
się łupieży 
skutkuje według codziennie nadchodzących Świa- 

dectw i pism dziękczynnych jodynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Moras | 
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Bkarb- Podniestrzany 
poczta Brzozdowce, poszukuje SME 


dobrego stolarza 


któryby równocześnie umiał rzeźbiar- 
stwo — i 


ogrodnika dobrego, 


celującego we wszystkich gałęziach 
ogrodnictwa, pod którego kierownic- 
twem mogliby się inni kształcić. — 


Szanowny panie aptekarzu H 
Upraszam O przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 
ram. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty poromt się okazał. 
iedeń, d. b. stycznia 1880. Wilhelm W a 
ezłonek ©. k. teatru wornego. 


Szanowny panie aptekarzu Fürst w Pradze. Ý 
Kilkorakie środki lecznicze nio były w stanie wyleczyć wypadanie 
włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwszy używać dr. Moras olejek 
taninowy, który w krótkim ezasie wyleczył słabość. Ze względu na zasłu- 
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Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Wydawcy i właściciele J 


